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usunięcia się rejencyi. To ostatnie do- 
niesieuie również uie zgadza się z do­
tychczasowym sposobem postępowania rzą­
du tureckiego w kwesty i bułgarskiój. 
Turcya uuika czynnój akcyi, tymczasem 
żądanie, w mowie będące, zapowiadałoby 
czynne wystąpienie. Byłoby ono jednak 
możliwóm w takim tylko razie, gdyby 
Porta zamierzała teraz zaproponować, kan­
dydata na tron bułgarski, a upewniła się, 
że ze strony Rosyi nie napotka pod tym 
względem na żadną opozycyą. Wszakże 
do tój chwili nic nie usprawiedliwiało 
wniosku, że Turcya o podobnym kroku 
myśli.

O uzbrojeniach Ozaruogórza kilka ty­
godni temu dość często wspominały do­
niesienia z półwyspu bałkańskiego. Gdy 
dziennik urzędowy cetyński „Glos Czar- 
górca“ wiadomościom tym zaprzeczył, a 
ważniejsze wypadki odwróciły uwagę pu­
bliczności w inną stronę, ucichły wieści 
o uzbrojeniach księcia Mikołaja tóm bar- 
dziój, iż na wschodzie sytuacya, chwilo­
wo. wyjaśniać się zdawała. Dziś przy­
pomina tę sprawę dziennik, wychodzący 
w Zadarze „Srbski List,“ w korespon- 
deneyi z Carcgrodu, która przecież zdaje 
się być inspirowaną przez sfery cetyn- 
skie. W mowie będąca korespondencya 
zaś zasługuje na zaznaczenie, ponieważ 
uie tylko przyznaje, że pogłoski o uzbro­
jeniach zgadzają się z prawdą, ale nadto 
daje ciekawe, szczególnie Austryą obcho­
dzące wskazówki co do tenden^yi i 
kierunku przygotowań; sprawozdawca 
„Srbskiego Listu“ nadmienia, że od 
przedstawiciela księstwa Porta w sposób 
przyjacielski zażądała objaśnień. Rząd 
turecki zaś, jak korespondent dodaje, uie 
działał z własnego natchnienia, lecz na 
skutek wezwania, które z zewnątrz otrzy­
mał. P. Rankicz odpowiedział, że Czar­
nogórze uzbraja się tak samo, jak wszy­
stkie inne wielkie i małe państwa, że je­
dnak uzbrojenia jego nikomu nie zagra­
żają, a najmniej Porcie. „Czarnogórze 
— twierdzi dalej korespondent — w po­
stawie swojej względem Turcyi stosuje 
się ściśle do przykładu Rosyi. Ponieważ 
Rosya utrzymuje dziś przyjacielskie z 
Turcyą stosunki, księstwo czyni tak sa­
mo. Między Rosyą i Turcyą tym razem 
uie nastąpi starcie, i dla tego też nie 
może być mowy o starciu między Czar- 
nogórzem i Turcyą. Uzbrojenia czarno­
górskie też nie zagrażają Turcyi, lecz in­
nemu państwu.“

To ostatnie wynurzenie zasługuje w 
istocie na uwagę. Nasuwa bowiem py­
tanie, jakie to inne państwo, któremu 
mają zagrażać uzbrojenia czarnogórskie, 
może mieć sprawozdawca dziennika za- 
darskiego na myśli ? Jedynie tylko Au­
stryą. Zważywszy zresztą ogólne poło­
żenie, nie podobna nie przyjść do 
przekonania, że ostrze uzbrojeń czarno­
górskich rzeczywiście wymierzonóm jest 
przeciwko monarchii habsburskiej, przed- 
stawiającój w Hercegowinie nader dogo­
dne dla Czaruogórców pole do zaczepki. 
Dla księstwa nabytki terytoryalne w Her­
cegowinie lub Bośnii południowój daleko 
większe mają znaczenie, niż aneksya 
choćby całej nawet Albanii. Rzeczą 
więc wydaje się nie tylko prawdopodo­
bną, ale konieczną, że w danym razie 
akcyą swoję zwróci w kierunKU półno­
cnym. Z tą ewentualnością Austrya w 
razie większych komplikacyi międzynaro­
dowych liczyć się powinna.

Kwestya afgańska zaczyna nabierać 
coraz więcej aktualności i przestanie 
może być niezadługo kwestyą czysto 
miejscową. Eyub han. kandydat rosyjski 
na emirat afgański, gotuje się już podo­
bno na chwilę upadku emira Abdurrah- 
rnana. Do dziennika ,.Times“ donoszą z 
Carogrodu, że między rządem szacha per­
skiego a reprezentantem Rosyi u dworu 
perskiego, kś. Dołgorukim, odbywają się 
w sprawie afgaóskiój bardzo ożywione 
rokowania.

Z listu zaś, przesłanego do „Polit. 
Corr.“ z Londynu, zdaje się wynikać, że 
tam na interwencją Rosyi, a nawet na 
częściowe obsadzenie Afganistanu przez 
wojska rosyjskie są przygotowani i nie 
zabierają się zanadto do czynnego oporu. 
W kołach rządowych panować ma zda­
nie, że zbyt ścisłe stosunki z Afganista­
nem i pocJńwanie się do ratowania w 
tój chwili Abdurrahmana byłoby niebez- 
pieczniejszóm dla Indyi, niż pozostawie­
nie go swemu losowi. Obwarowanie do­
stępów do Indyi i utrzymywanie w ich 
pobliżu stósownój siły wojskowój uważają 
za dostateczne zabezpieczenie ich, i w 
tój postawie oczekiwać może będą chwili, 
aż się nie cierpiącym obcych Afganom

Poznań, 2lj kwietnia.
(Oo piszą gazety rosyjskie o aresztowaniu francu­
skiego komsarza policyi; wiadomość o zachwiania 
stanowiska Giersa i pogłoska o nowym za­
machu na cara. — Przyjęcie irlandzkiój ustawy 
agraryjndj w dnigićui czytaniu przez Izbę lordów 
i opozycya przeciw bilowi represyjnemu. — Z spraw 
wschodnich: klęska Anglii w kwesty! egipskiój, 
położenie w Afganistanie i pismo nowego fałszy­
wego proroka nuda oskiego do wicekróla Egiptu, 

sułtana i królowy angielskiftj.)

Pakt aresztowania francuskiego komi­
sarza policyi zapanował do tyła nad ogól- 
uóm położeniem politycznem, że absorbuje 
on prawie całą uwagę prasy europejski ój, 
i odbiera jój chęć dyskusyi nad innemi 
kwestyami międzynarodowewi. Z tego powo­
du podajemy i my obszernie przebieg tej 
sprawy na osobuóm miejscu a tutaj zapisuje­
my głosy, jakie odzywają się głównie w 
Rosyi o tóm wypadku. Prasa rosyjska, 
ośmielona widocznie zwycięstwem Katko- 
wa nad Giersem, popuszcza swobodnie 
wodze swój nienawiści przeciw Niemcom 
i rzuca śmiało to podejrzenie, że plan 
aresztowania Scbnaebelego był z rozmy­
słem od dawna ułożony i co najmniój ma 
na celu prowokowanie Francyi. Dzien­
niki berlińskie dają bardzo ostrą odprawę 
tej iusynuacyi. „Te nikczemne podejrze­
nia — pisze jedna z gazet — świad­
czą dowodnie, czego Niemcy spodziewać 
się mogą po swej przyjaźni dla Rosyi car- 
skiój.“ Korespondent petersburgski „Köln. 
Zeitung“ donosi, że car chciał początko­
wo odznaczyć Giersa i nadać mu wielki 
krzyż orderu Włodzimirza w brylantach, 
lecz cofnąć się - musiał i skłonić się do 
życzenia przyjaciół i protektorów Kalko­
wa, którzy mu dowiedli, że to odznacze­
nie sprawiłoby za granicą jak najgorsze 
wrażenie. — Półurzędowa wiedeńska 
„Montagsrevue“ podaje wiadomość, jakoby 
stanowisko Giersa całkiem było zachwiane 
a car coraj więcój odwracał się od Niem­
ców. Mimo zapewnienia źródła półurzę- 
dowego, wiadomość tę zapisać należy z 
wszelkiem zastrzeżeniem.

Z Petersburga nadchodzi znów wieść 
o nowym na cara zamachu , który i tym 
razem nie powiódł się. Wieść, tę otrzy­
mał z Londynu wiedeński' „Illustrirte 
Wochen Extrablatt.“ utrzymujący stosun­
ki z austryacko - węgierskiem minister­
stwem. Na Newskim prospekcie miano 
aresztować kilka osób, czyhających w 
pierwsze święto schizmatyckiój Wielka­
nocy z bombami dynamitowemi na prze­
jazd cara. — Przy tój sposobności notuje­
my, że car, wedle zapewnień dzienników 
francuskich, miał nadać wielki krzyż or­
deru św. Anny byłemu posłowi rosyjskie­
mu Katakazi, który obecnie bawi w Pa­
ryżu , jest kierownikiem tajnego rosyj­
skiego biura prasowego i utrzymuje stałe 
stosunki z prasą francuską.

Angielska Izba lordów przyjęła na 
posiedzeniu z dnia 23 b. m. ustawę agra- 
ryjuą dla Irlandyi w drugióm czytaniu. 
W toku rozpraw oświadczył lord Salisbu­
ry, iż bil ten, jako też nowelę do ustawy 
karnej uważa rząd za uajważniejsze 
przedłożenia i nieprzyjęcie tychże poczy­
tałby za wotum nieufności. Tymczasem 
opozycya przeciw bilowi represyjnemu 
roztacza coraz obszerniejsze kręgi. Oprócz 
znanych już protestów, ułożyło się do 
protestu przeszło 3 tysiące dysydentów 
angielskich i podpisali go. Dotychczas 
parlament imponujący większością szedł 
zwycięzko, wszelako torysowie poczynają 
się jnż liczyć z tern, że krucyata unio- 
uistów, podjęta w Szkocyi, nie powiodła 
się wcale. Gladstoniści odnieśli w Bir­
mingham stanowcze zwycięztwo, na mi­
tyngu bowiem przeszło 2000 uczestników 
liczącym wybrano przewodniczącym glad- 
stonistę i wice - prezesa, a unioniści 
widzieli się zniewolonymi ustąpić ze sali. 
Położenie to, chociaż nie decyduje o lo­
sach gabinetu Salisburego, utrudnia nie­
zmiernie mu rządy.

Ze wschodu nadeszły dwie wiadomo­
ści dość ważne, gdyby się potwierdziły. 
Najprzód donoszą o porażce, jakoby przez 
Anglią w sprawie egipskiój poniesionej, 
wskutek odrzucenia przez sułtana propo- 
zycyi angielskich. Sir Drummoud Wolff 
został podobno odwołanym. Znaczyłoby 
to tyle, co zerwanie układów. Doniesie­
nie to przecież nie bardzo wydaje się 
prawdopodobnóm. Porta uuika zwykle 
kroków stanowczych; taktyka jej za­
sadza się na przewlekaniu układów, a że 
jej nie zmusza do formalnego odrzucenia 
propozycyi angielskich, wątpić wolno za­
tem, ażeby sama zamykała sobie drogę 
do ułożenia się z Anglią o dogodny dla 
siebie kompromis. Według drugiej wia­
domości miała Turcya zażądać w Zofii

opieka Rosyi da pierwój w zwykły swój | 
sposób we znaki.

Na Wschodzie a i w Europie wywo­
łuje pewne zajęcie list, jaki następca 
zmarłego mabdiego sedańskiego, Kalif 
Abdullah wysłał przez osobne poselstwo 
do wice-króla Egiptu, „^znajcie we 
mnie — są stówa Kalifa prawdziwe­
go następcę mabdiego, a nic waui się uie 
stanie i będziecie przyjaciółmi mymi; w 
przeciwnym razie wyruszę pizeciw wam 
w pole i spotka was wszystkrb los taki, 
jaki już spotkał waszych przywódzców.“ 
Dalój donosi nowy prorok, że uzna 
zwierzchnictwo sułtana i będzie mu pła­
cił haracz pod warunkiem, że sułtan 
uzna niezależność Sudanu od Egiptu. 
List ten posłał wice-król do Carogrodu. 
Kalif Abdullah wystósowal także osobny 
list, do sułtana i do królowój Wiktoryi. 
Przemawia ou do niój jako do u- 
kocbanój przez naród angielski mo- 
uarchini, ale nie małój żąda od niój 
przy tóm rzeczy, to jest przyjęcie 
islamu i to wedle reformy proroka sudań- 
skiego. Odpowiedź, jeżeli w ogóle na­
stąpi, puści prąd zimnej wody na tę roz­
paloną fantazyą następcy mabdiego i jego 
naiwne żądania.

* „Germania“ wzywa nas, abyśmy 
wobec wielkiój doniosłości, jaklój kwestya 
notyfikacyi i prawo „veto“ nabrały w dzi­
siejszej fazie kościelne - politycznego roz­
woju Prus, wyjaśnili, w sposób
załatwiono pomiędzy władzą cŁcbowną a 
państwową te dość liczne w ikszęj dye- 
cezyi przypadki, w których przedstawieni 
przez Arcybiskupa kapłani riie znaleźli 
łaski w oczach naczeluego prezesa. Żą­
daniu szanownój naszój koleżi^iki z Ber­
lina nie podobna nam niestety uczynić 
zadość; my wiemy tyle, co ona: że pro­
bostwa w Pszczewie i Czarnkowie otrzy­
mali jako stale ustanowieni proboszczowie, 
nie ci duchowni, których pierwotnie pro­
ponował ks. Arcypasterz, że dalój, o czóm 
„Germania“ zdaje się nie wiedzieć, to 
samo stało się z Gostyniem. Jeżeli katoli­
cki organ berliński pragnie się dowie­
dzieć bliższych szczegółów co do sposo­
bu, w jaki te sprawy załatwiono, niechże 
się uda do właściwego, jedynie w tój 
mierze kompetentnego źródła. Z naszój 
strony to tylko jeszcze dodać możemy, 
źp, o ile nas posłuchy dochodzą, liczba 
odrzuconych kandydatów' na probostwa 
ma być dość znaczną. To, cośmy swe­
go czasu pisali o odesłaniu akt z Rzymu 
do ks. Arcybiskupa, opierało się na fa­
ktycznej podstawie.

Aresztowanie Komisarza francnzkieio.
Mamy dzisiaj przed sobą sporą wią- I 

zaukę rozmaitych wiadomości o areszto­
waniu francuzkiego komisarza policyi, 
p. Schnaebele, trudno wszakże z nich do­
tąd jeszcze wymiarkować, w jaki sposób, 
na jakióm terytorym i z jakich powodów’ 
aresztowanie to nastąpiło. Zagadki te 
są ważne, bo od ich rozwiązania zależy, 
czy fakt ten może być uważany za po­
gwałcenie prawa międzynarodowego. My 
nad rozwiązaniem tych zagadek głowy 
łamać sobie nie będziemy, ani się do nich 
zapalać, bo z naszego polskiego stanowi­
ska sprawa ta jest nam obojętną, a zre­
sztą wyjaśnioną będzie dość rychło. Z te- I 
go tóż powodu, przyjmując na siebie rolę 
obojętnego widza, zestawiamy i zesta­
wiać nadal będziemy przedmiotowo nad­
chodzące wiadomości, i to z różnych źró­
deł, pozostawiając sąd o nich czytel­
nikom.

Jak donoszą korespondeucye telegra­
ficzne gazet pruskich, wywołało areszto­
wanie to pomiędzy ludnością francuzką 
w granicznych miastach francuzkich, jak 
w Novóant i Pagny, wielkie wzburzenie. 
Schnaebele, szef granicznej policyi, mają­
cy swą siedzibę w Pagny, powszechnie 
był łubiany, odznaczał się wielką energią, 
przytomnością umysłu i dat w wielu bar­
dzo razach dowody wielkiego talentu w 
tropieniu przestępców. Nawet policyi 
niemieckiej oddawał swemi kryminalisty- 
cznemi zdolnościami bardzo dobre usługi, 
za co mu niejednokrotnie z tej strony 
dziękowano. Musiały zatem — tak za­
pewniają korespondenci niemieccy — bar­
dzo obciążające istnieć zarzuty, kiedy 
wydano rozkaz aresztowania Schnaebele- 
go. Jakiego rodzaju są te zarzuty, o 
tóm donosił już sobotni telegram ber­
liński.

Strasburger Post“, wychodząca w Me-

Ztg.“ lepiójby zrobiła, gdyby odpowie­
działa „Germanii“ ua słuszną jej uwagę, 
że dotąd nigdy w tak niezwykły sposób 
nie łowiono szpiegów francuskich. Może 
p. Pindter znajdzie z czasem ua odparcie 
uwagi organu katolickiego jaki argu­
ment — przecież wellizm to obfity ar­
senał, z którego można rzucić niejeden 
pocisk.

Po tóm intermezzo wracamy do dalszój 
relacyi.

Ze strony francuskiój prowadzili śledz­
two na miejscu w tój sprawie przybyli 
do Pagny wyższy prokurator Sadoul z 
Nancy i major żandarmeryi Gauthereau. 
Po wysłuchaniu licznych świadków za- 
konstatowano, że aresztowania dokonali 
na francuskióra terytoryum dwaj w białe 
bluzy ubrani policyauci niemieccy, którzy 
przybyli podobno aż z Berlina.

Jeżeli ufać można ostatnim doniesie­
niom, to cała ta sprawa nieco się już 
uspokoiła a przyczyniły się do tego wy­
jaśnienia, jakie na żądanie (?) ministra 
Flourensa złożył attache ambasady uie- 
mieckiój w Paryżu, lir. Leyden, zastępu­
jący w urzędowaniu nieobecnego hr. 
Miiustera. Zaprotestował on energicznie 
przeciwko insynuowanemu Niemcom za­
miarowi prowokowania Francyi; oświad­
czył zarazem, że skoro tylko prokurator 
w Metzu dokończy śledztwa, rząd niemie­
cki wyśle natychmiast do gabinetu fran­
cuskiego notę i poda w niój powody are­
sztowania i wyjaśni winę, jaka obciąża 
Scbnaebelego. Hr. Leyden zażądał także 
przedłożenia sobie francuskich akt śled­
czych. Rząd francuski przedłożył akta 
te już w dniu 22 b. m. wieczorem a amba­
sada niemiecka przesiała je kury erem do 
Berliua. Ambasador francuski w Berlinie 
odroczył swą podróż urlopową i pozostaje 
jeszcze przez pewien czas w Berlinie.

Prasa paryska znacznie się już uspo­
koiła w skutek powyższego oświadczenia 
hr. Leyden. „Libertó,“ traktująca sprawę 
tę spokojnie i przedmiotowo, oświadcza, 
że gdyby wyjaśnić się miało, że Schnae­
bele dopuścił się czyuów, które doprowa­
dzić mogły do międzynarodowych zatar­
gów, to rząd francuski wytoczy mu sam 
proces o zdradę stanu. „Temps“ pisze, 
że dobrowolne oświadczenie hr. Leyden 
usuwa wszelkie podejrzenie, jakoby Niem­
cy zamierzały rozmyślnie prowokować 
Francyą. Powszechne tóż panuje w Pa­
ryżu przekonanie, że dopóki u steru rządu 
pozostawać będzie gabinet Gobleta, pokój 
z Niemcami nie zostanie naruszony.

tzu, podaje taką charakterystykę are­
sztowanego: Scłiuaebele, zajmujący sta­
nowisko urzędowe od lat 15 w Pagny, 
zyskał przez swoją czujność i zdolność w 
wyszukiwaniu niebezpiecznych kryminali­
stów popularność w dalszych nawet nad­
granicznych okolicach i każdy się pyta, 
jak tak zręczny człowiek mógł był wpaść 
w zastawione na niego sidła. Przypo­
mnieć. pomiędzy innemi należy, z jaką to 
przebiegłością wyszukiwał Schnaebele 
zbrodniarzy w okolicy Pfaffenhofen w 
Niższój Alzacyi, a przed półtora jeszcze 
rokiem wykrył na dworcu w Romilly 
kradzież dyamentów. Schuaebele byl po­
czątkowo nauczycielem ludowym.

Na pytanie, w jaki sposób został 
Schnaebele pochwycony, odpowiada raport 
francuskiego wyższego prokuratora, wy­
sianego z Paryża do Pagny. Kiedy na 
zaproszenie niemieckiego komisarza poli­
cyi Gautscba, stanął na terytoryum nie- 
mieckiem, przystąpi! do niego jakiś czło­
wiek i rozpoczął z nim rozmowę; rzucił 
się następnie ua niego a drugi ukryty 
człowiek, wyskoczywszy z zasadzki, nad­
biegł mu z pomocą. ScbnaebeU, będąc 
nadzwyczaj silnym, pokonał dwóch napa- 

I siników i odpierając ich ataki, zdołał 
ujść ua terytoryum francuskie. Zwrócił 
nawet uwagę napastników na słup grani­
czny, został jednak w końcu pokonany; 
poczem go związanego odprowadzono do 
Metzu.

Powód tak uiezwykłego aresztowania 
wyjaśnia „Nordd. Allg. Ztg“ w następu­
jącym komunikacie: „Według zasiągnię- 
tych na miejscu wiadomości wydała pro- 
kuratorya i sędzia śledczy rozkaz are­
sztowania, skoroby Schnaebele pokazał 
się na terytoryum uiemieckióm. Policjanta, 
przedkładającego mu rozkaz aresztowania,

I powali! o ziemię i uciekał ku granicy, 
ale dopędzony z tej tu jeszcze strony, zo­
stał ujęty. Po dokładnóm dopióro zbada­
niu winy, wyszedł rozkaz aresztowania. 
Oskarżenie opiewa, że Schnaebele brał 
udział w agitacyach, zmierzających dozdrady 
stanu w krajach koronnych, popierając je 
i nadużywając swego stanowiska urzędo­
wego.“

„Chodzitu prawdopodobnie nie o więcój, 
ani tóż o muiój — piszą półurzędowe 
„Berliner Politisebe Corr.“ — jak o udo­
wodnienie szpiegostwa w interesie francu­
skim wielce podejrzanój osoby, t. j. o je­
den z tych wypadków, jakie zachodziły 
dość często w ostatnim czasie, o wypa­
dek, który dawuiój nikogo nie raził i który 
nie wywoływał nigdy takiój wrzawy, jak 
dzisiaj. Śledztwo w tój w sprawie pój­
dzie teraz swym trybem a w każdym 
razie wykaże, że władze niemieckie do­
pełniły tylko swego obowiązku.“

„Po tych półurzędowych wywodach — 
pisze „Germania“ — jest człowiek tak 
mądry, jak poprzednio. Jeżeli „Berliner 
Polit. Nacbr.“ przypadek ten nazywają 
zajściem, które nie jest odosobnione, to 
należy' to brać cum grono salis. Przy 
dawniejszych aresztowaniach Francuzów 
podejrzanych o szpiegostwo nie było prze­
cież pogwałcenia granicy. Nie jest to oko­
liczność uuiewiniająca, że aresztowania 
dopełniono niezręcznie, czy tóż zbyt gor­
liwie. Nie ma tóż przykładu, iżby, jak to 
twierdzą Francuzi, na szpiega francu­
skiego zastawiono sidła i zwabiano go 
za słupy graniczne.“

Tak pisze „Germania.“ „Nordd. Allg. 
Ztg.“ wielce ^rozgniewana na dzienniki 
niemieckie a miauowicie „Vossische Ztg.,“ 
czerpiące swe relacye z źródeł fran­
cuskich, tak się odzywa w wspomnianym 
wyżej komunikacie: „Nie dziwimy się 
wcale, że wiadomości tych gazet noszą 
na sobie charakter nieprzyjazny dla rządu 
niemieckiego. Zdrada tych, którzy z po­
wodu swej nieprzyjaźni dla rządu nie­
mieckiego zyskują sympatye u dzienni­
ków demokratycznych, będzie miała ten 
skutek, że straty wojska niemieckiego 
w razie nowój wojny francuskiój będą da­
leko większe, aniżeliby niemi były, gdyby tój 

ł zdrady nie praktykowano. Ale o te 
względy uie troszczą się wolnomyślne pi­
sma, uie chodzi im wcale o większe 
straty w ludziach, wróg Niemiec może 
zawsze dopóty bezpiecznie liczyć na nie­
mieckie postępowe dzienniki, dopóki rzą­
dy kraju nie będą spoczywały w ręku 
ich ambitnych a uiezdoluych kierowników 
i zwolenników.“

Dobrowolnie póiurzędowy organ wy­
bija tu znowu kapitał polityczny, ale 
bierze się bardzo niezręcznie do rzeczy; 
fakt, że ktoś, ażeby dojść prawdy, sięga 
do źródeł przeciwnych, nie może być 
jeszcze dowodem, że ten ktoś sympaty- 

‘ zuje z wrogiem Niemiec. „Nordd. Allg.

Z etatu dodatkowego.

Dziś właśnie, w poniedziałek, odbę­
dzie się w parlamencie pierwsze czytanie 
etatu dodatkowego, który zeszłego piątku 
parlamentowi przedłożonym został.

Z ogólnój sumy 320,347,776 mk., któ­
rych etat dodatkowy żąda, mają być 
przeznaczone:

1) 70,164,211 mk. na powiększenie 
siły armii o 41 tysięcy żołnierza w cza­
sie pokoju. Z tych przeszło 70 milionów 
przypada 19,408,019 mk. na bieżące wy­
datki w 1887/88 r., 3,195,789 mk. na je­
dnorazowe wydatki, celem zasilenia admi­
nistracyjnych wojskowych funduszów, a 
47,560,403 mrk. na inne jednorazowe 
wydatki. Do tych należy także wybudo­
wanie koszar.

2) 130,800,000 mk. postawiono w eta­
cie dodatkowym na rozszerzenie i wzmo­
cnienie fortec. Na pierwszą ratę 1887/88 
roku przypada z tego 29,500,000 mk., 
które mają być użyte obok 12 milionów, 
już w etacie na r. 1887/88 wyznaczo­
nych. Motywa powiadają, że w obec 
postępu sztuki oblężniczój i techniki 
broni, okazała się potrzeba gruntownych 
zmian w dotycbczasowóm urządzeniu for- 
tyfikaeyi.

3) 52,112,973 mk. żąda etat dodatko­
wy na r. 1887/88, celem wzmocnienia 
gotowości bojowej i zręczności operacyj­
nej armii. Z tych przeznaczono dla kon­
tyngentu pruskiego 45,613,190 mk., dla 
saskiego 3,017,457 mk., dla wyrtember- 
skiego 2,283,221 mk., a dla Alzacyi 
1,199,105 mk. Przy tój pozycyi powia­
dają motywa, że sumy te mają być 
przeznaczone na udoskonalenie i wzmo­
cnienie materyału wojskowego, czego 
administracya wojskowa przy dotychcza­
sowych środkach finansowych uczynić nie 
mogła.

4) 67,270,592 mk. wymaga wreszcie 
etat dodatkowy na udoskonalenie sieci 
kolei niemieckich w interesie obrony 
kraju. Jako pierwszą ratę na 1887/88 r.



stawia etat dodatkowy 36,314,000 mk. 
Nowe komimikaeyjue koleje mają być 
częścią w Wyrtembergii, częścią w Ba­
denii wybudowane. Chodzi w tym razie 
o koleje, któreby omijały koleje szwaj­
carskie a łączyły górną Alzacyą z połu- 
dniowo-niemieckiemi krajami. — Nadto 
mają powstać tory podwójne w B&waryi, 
w Palatynacie, w Hesyi i w krajach ko­
ronnych.

Taki jest obrazek najnowszepo żąda­
nia na cele wojskowe. Prasa katolicka 
w Niemczech ostrzegała przed ostatnieroi 
wyborami do parlamentu, aby nie głoso­
wano na zwolenuików rządu, bo gdy­
by się ich większość miała dostać do 
parlamentu, toby się dopiero wybor­
com „oczy otworzyły“ i przekoualiby 
się, że jest to nowy apel do ich 
kieszeni. Na znaczne powiększenie wy­
datków wojskowych można było być 
przygotowanym, ale tak niezmiernych po­
zy cyi nikt, nawet największy pesymista, 
się nie domyślał. Zaskoczyły one zupeł­
nie niespodzianie uawet koła narodowo- 
liberalne i konserwatywne.

Wszakżeż, gdy mówiono o septenacie, 
wtedy na mającą być powiększoną armią 
o 41,000 żołnierza, co najwięcćj 24 mi­
liony marek miało wystarczyć, — dziś 
żąda etat 40 milionów więcój. Przed 
wyborami uznano za stósowne, aby ani 
słówkiem nie napomknąć o tych nie­
zmiernych nowych wydatkach na wojsko, 
dziś widzi kraj, czemu to tajono, i czemu 
było potrzeba rozwiązania parlamentu i 
nowych wyborów.

Sprawy sejmowe.

Z rozpraw Izby poselskiej.
Berlin, 23 kwietnia.

W trzeciem czytania przyjęto projekt obo- 
więzujący fabryki do opłat precypualnych na bu­
dowę dróg w prowincyi saskiój, a następnie 
przyjęto także w trzeciem czytaniu projekt, 
dotyczący podziału ciężarów publicznych przy 
podziale nieruchomości w Hanowerze. Następnie 
przystąpiono do drugiego czytania 
projektu dotyczącego ustanowienia składek na 
szkoły ludowe.

Poseł dr. Friedbery wnosi, aby Izba 
przyjęła ten projekt tylko na czas do 1 lipca 
1892 roku.

Posłowie, dr. Virchww i Zelle wnoszą, 
aby powtórnie odesłano projekt do komisyi, 
przyczem Zelle ¡zaznacza, że w Prusiech są, 
dzięki biurokracyi, najlepsze (! ?) szkoły, ale 
najgorsze przepisy szkolne, ponieważ wydanie 
ogólnej ustawy szkólnój odkłada się ustawi­
cznie na czas późniejszy.

Poseł Hansen oświadcza się w imieniu 
stronnictwa konserwatywnego za projektem, i 
popiera zarazem wniosek dr. Friedberga.

Poseł Meyer z Arnswalde jest przeciw 
temu, aby wydziały powiatowe decydowały w 
sprawach szkolnych, bo ztąd wyrobią się parlamen­
ty chłopskie. „Jestem wprawdziej— mówi poseł, 
wielkim przyjacielem chłopów, ale nie chcial- 
bym jednak, aby oni decydowali w sprawach 
duchowych (wesołość). Powstałyby ztąd tru­
dności, dla tego oświadcza się mówca przeciw 
projektowi.

Poseł Tiedemann z Łabiszyna (kons.) 
nie godzi się na wywody preopinanta. Być 
może, że nieraz władze szkólne w swej gorli­
wości zbyt daleko się posuwają, stawiając zbyt 
wysokie wymagania do członków gmin szkol­
nych. W takim razie dobrze się będzie mógł 
przysłużyć wydział powiatowy bez narażania 
na szwank powagi rządu. Lepiéj będzie, że 
rząd zastosuje się do woli wydziału powiato-

MOWA
powiedziana przy zwłokach ś. p.

w kościele N. Panny Maryi w Krakowie 
dnia 18 kwietnia 1887 r. 

przez
ks. Wl. Chotkowskiego.

św. Teologii Doktora i Profesora w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, posła do Rady państwa.

(Dokończenie.)
Wielkie i pełne pociechy słowa powie­

dział Chrystus Pan, kiedy w wieczorniku 
Faryzeusza odpuszczał grzechy jawnogrze­
sznicy: „Odpuszczają się jej wiele grze­
chów, iż „wielce umiłowała....“ „Wiara 
twoja zbawiła cię, idź w pokoju“. (Luk. 
C 46, 50). Te słowa, czyjegoż serca nie 
poruszą, gdy nikt z nas o sobie powie­
dzieć nie może, że jest bez grzechu ? — 
Stosujemy więc je dzisiaj i do tego zmar­
łego, bo i on wielce umiłował ojczyznę 
SW0M gdy mówił: „Bodźcem do pracy 
była miłość tćj ojczyzny, której losy w 
dziecmnem sercu już tkwiły raną, do dziś 
dnia niezagojoną“ ’) i który w „Hymnach 
boleści“ śpiewał:
Bądź pozdrowiony krzyżu, co łamiesz ramiona, 
Kozgo, która mnie chłoszczesz, bądź błogosławiona, 
iw- 11-^a ChlT3tnsa zanucę w pokorze :
Wielki Bóg! niezbadane są wyroki Boże!)

Nie był bez wiary ten, który do je­
dnego z naszych mężów nauki pisał te 
słowa, pełne chrześciańskiego uczucia: 
„Pozwól, bym ci wypowiedział szacunek 
dla twój pracy i, starszy brat, przeżegnał 
od serca ścieżkę, którą sobie obrałeś. 
Niech po nićj Bóg cię prowadzi i Anio­
łowie Jego wlewają siłę do wytrwania“ * 2)

*) -Księga pamiątkowa“ 1. c., str. 38).
2) Z listu do prof. Łepkowskiego dnia 9 wrze­

śnia 1858 r.

wego, aniżeli gdyby miał oświadczyć, że nie 
może się zastósować do wymagań nadzorczćj 
władzy szkolnej. W każdym razie projekt 
niniejszy ma być tylko poprzednikiem ustawy 
edukacyjnej.

Poseł dr. Friedbery (nar. lib.): Nie 
taimy tego, że nie mamy zaufania do tego 
projektu, chociaż nie podzielamy obaw posła 
Meyer a co do samorządu. Gdyby projekt 
ehciał odium naczelnych władz szkólnych 
składać na wydział powiatowy, to myślę, że 
wydział ten nie jest stósownym do tego 
przedmiotem. Nie godzę się tćż na zdanie 
preopinanta, jakoby projekt niniejszy miał być 
poprzednikiam ustawy edukacyjnćj; przeci­
wnie, ja sądzę, że projekt niniejszy utrudni 
wydanie tćj ustawy.

(Potakiwanie na lewicy.)
Z tych względów jesteśmy za tćm, aby pro­
jekt przyjęto tymczasowo na lat pięć, a nadto 
zgodziłbym się na odesłanie projektu do 
komisyi.

Poseł Itauchhaupt (kons.) dziwi się, 
czemu stronnictwo liberalne występuje przeciw 
temu projektowi , i czemu wolnokonserwatyści 
żądają ograniczenia czasowego. Ustawa pro­
jektowana jest dobrodziejstwem dla gmin i z 
tego względu uprasza poseł Izbę, aby ją 
przyjęła.

Poseł Hobrecht (nar. lib.): Jeżeli się 
przeciw tćj ustawie oświadczamy, to nie dla 
tego, jakobyśmy nie mieli zaufania do wy­
działów powiatowych, lecz dla tego, że w 
rozdzieleniu ról widzimy niebezpieczeństwo. 
Wydział powiatowy będzie bronił interesu 
gminy w obec żądań rządu. Pragniemy usta­
wy na pięć lat, aby ją znieść można, gdy się 
okaże niepraktyczną, a wtedy postarać się o 
ostateczną ustawę edukacyjną.

Minister oświecenia Gossler: Pierwszy 
raz doznałem tego zadowolenia, że w tej Izbie 
bezwarunkowo pochwalono szkólnictwo ludowe. 
W Izbie Panów nazwano władze szkólne naj­
więcej znienawidzonemi z całej administracyi. 
Chwilowo jest niepodobieństwem wydawać 
ustawę edukacyjną. Jeżeli się okaże, że ni­
niejsza jest niepraktyczną, to nie będzie po­
trzeba pięć lat czekać, tylko rychlej ją co­
fnąć. Jestem nadto przekonany, że z tą 
ustawą w ręku nie będzie mógł rząd odmó­
wić definitywnćj ustawy edukacyjnćj.

(Oklaski na prawicy.)
Poseł dr. Briiel oświadcza się za u- 

chwałami komisyi.
Na tćm zakończono dyskusyą.
Przy głosowaniu upadł wniosek Virchowa 

i Zellego, a następnie upadł także wniosek 
dr. Friedberga, poczem przyjęto §§ 2 i 3.

§ 3 a stanowi, że niniejsza ustawa nie 
obejmuje budowli szkól.

Poseł Ricleert stawia dodatek do tego 
paragrafu, wnosząc, aby ustawa nie odnosiła 
się także do nauczycieli, ponieważ ustawą 
edukacyjną powinna być pensya określona, a 
nie zależeć od dowolności gmin.

Minister oświaty Gossler z zadowole­
niem zaznacza przyjęcie § 2, przez co 
uznano za prawne to, co dotychczas zdziałano.

Poseł Rauchhaupt oświadcza, że jego 
stronnictwo życzy sobie tej ustawy z tego 
względu, że stawia ona nowe ciało między 
gminy a władze szkólne, ciało, do którego 
gminy większe mają zaufanie.

Poseł dr. jEfrmeccerus przemawia prze­
ciw projektowi, poczem zabiera głos

poseł Schorlemer. Wyniosłem to wra­
żenie, że stronnictwa wolnomyślne i narodowo- 
liberalne nie chcą tej ustawy. Katolicy w na­
szych dzielnicach starają się wiele więcój o 
szkoły, aniżeli inne wyznania. To leży w 
naszym interesie, bo źle byłoby z nami, gdy- 
byśmy byli głupszymi od wyznawców innych 
wyznań. (Wesołość.) W tćj ustawie widzę

Wszyscy też dzisiaj, gdy już „u drzwi 
Bożych z krwawym snopem stanął“ łą­
czymy się w jednej modlitwie: „Miserere 
ejus Deus, saecundutn magnard misericor- 
diarn tuam. Et secundum midtitudinem 
miseratiomim tuarum, dele inąuitatem 
ejus/ (Psaim 50, 1. 2). „Zmiłuj się nad 
nim Boże, według wielkiego miłosierdzia 
Twego, a według mnóstwa litości Twoich, 
zgładź nieprawość jego“. Weź o miło­
sierny Jezu, na szalę sądu twego i tę 
miłość, którą umiłował ojczyznę i policz 
mu to, co dla niej przebolał !

Niedawno temu chowano w t, zw. sto­
licy świata poetę i pisarza, z niesłycha­
nym przepychem i wystawnością. Było 
wszystko krom krzyża, którego się zaparł; 
krom księdza, którego doń nie dopuszczono; 
krom Boga, któremu kościół zabrano, aby 
go na grobowiec przeznaczyć. A pisarz 
ten prócz sławy, zebrał za swe pisma 
miliony. / '

Narodu w żałobie nie stać na takie 
zbytki, a Boga się Wypierać w nieszczę­
ściu, chybaby szalony myślał! Królowa, 
pozbawiona ozdób królewskich, Ojczyzna, 
nie zdolna dzieciom własnym pod ojczystą 
strzechą zabezpieczyć schronienia, nie płaci 
zbytkownie swym synom za pracę: dość 
im, że skromny grób znajdą i że „naród 
w żałobie,“ do łez wylanych, jeszcze po 
nowej stracie, nową łzę uroni.

Ale zestawiwszy te dwa pogrzeby, 
któż nie przyzna, że ten nasz dzisiejszy 
jest skromniejszy wprawdzie, ale wznio­
ślejszy nierównie i piękniejszy?

Cóż ja wam powiem przy tej trumnie 
niestrudzonego pracownika, mężowie Po­
lacy i obywatele tej ziemi ?

Oto przypomnę wam starożytną baśń, 
którą Grecy o Anteuszu opowiadali, że 
walcząc z Herkulesem, dopóty opór i

krok naprzód w dotychczasowych stosunkach, 
i dla tego za nią glosować będę.

Poseł dr. laiujerliuns (wolnom.): Pan 
minister wskazywał na zbawienne skutki tej 
ustawy. Ja wierzę panu ministrowi, ale w te 
zbawienne skutki nie wierzę. Nie godzę się 
na to, aby udzielanie wsparcia gminom zale­
żeć miało od woli ministra.

Po przemówieniu posła Pilyrhna, któ­
ry gotów głosować za ustawą, na pewien 
tylko czas wydaną, i posła Riekerta, który 
żąda ponownego odesłania projektu do komi­
syi, przyjęto § 3 a podług wniosku komisyi, 
a następnie przyjęto także §§ 4 i 5. Wnio­
sek posła Friedberga, żądającego, aby ustawę 
tylko na pięć lat przyjęto, upadł większością 
149 gl. przeciw 101 gł. Przeciw temu 
wnioskowi glosowali Polacy, konserwatyści i 
centrum.

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek: 
Drugie czytanie projektu k o - 
ścieno-polityczego i pierwsze i dru­
gie czytanie noweli do ordynacyi gminnćj i 
synodalnój.

Soi eptoye luryera Poîl
Berlin, 23 kwietnia.

(To i owo z powodu ostatniój noweli kościelno- 
polityczuéj. — Kandydaci na biskupstwo wro­

cławskie.)
(Kx.) Dzienniki urzędowe nie usta- 

wają w dowodzeniu, że nowy projekt ko- 
ścieluo-polityczny czyni zadość życzeniom 
katolików. Organ kanclerski, zastana­
wiając się dzisiaj nad ostatniemi rozpra­
wami kościelno-politycznemi, twierdzi, co 
prawda, że tylko „życzenia naszych ttner- 
nyc/i państwu współobywateli katolickich“ 
należy uważać za spełnione. Ci katolicy, 
atoli, którzy w oczach kanclerskiego or­
ganu zasługują na miano „wiernych pań­
stwu,“ daliby się niezawodnie zliczyć na 
palcach. Są to tacy jegomoście, jak p. 
Adams, Solemacher, Fraukenberg et con­
sortes. Ich zadowolenie, które można 
było uzyskać i mniejszemi jeszcze ustę­
pstwami, nie ma żadnego znaczenia, 
zwłaszcza, że panowie ci nie znajdują się 
w zgodzie z Ojcem św., który przecież 
dość wyraźnie wypowiedział, że wszyskie 
jego życzenia byuajmnićj jeszcze nie zo­
stały spełnione. — Nieposłusznym narodo­
wym liberałom radzi organ księcia kan­
clerza, ażeby sobie „tę sprawę jeszcze 
raz rozważyli gruntownie.“ Napomnienie 
to jednak jest tak łagodne, że narodowo- 
liberalni .kulturnicy dopatrzą się wniem 
chyba nowéj zachęty do wytrwania na 
dotyczasowóm stanowisku. To też i 
„Kreuz-Ztg.“ nie tai się z przekonaniem, 
że „odwagą“,, panów szeregujących się 
około pana Eynerna „opiera się jedynie 
na pobłażliwości księcia Bismarcka.“ Im 
zaś wyraźniej zaznaczają narodowi libe­
rałowie, że nie pragną zakończenia walki 
kulturnéj, tćm usilniej starać się winien 
lud katolicki o to, aby zawsze pozostał 
gotowym do boju. Organowi kancler­
skiemu bardzo nie na rękę jest zamie­
szczone w jednym z ostatnich numerów 
„Schlesiscbe Volksztg.“ żądanie, aby du­
chowieństwo postarało się jednomyślnie o 
stworzenie środków, zdolnych zapobiedz 
wszelkiemu nadużyciu państwowego pra­
wa „veto.“ Katolicka gazeta wrocła­
wska, albo raczćj duchowny autor zamie­
szczonego w nićj artykułu (kryjący się 
pod nazwą „Josephus Irenicus“), sądzi, 
że najlepiej byłoby, gdyby sprawę tę 
uczyniono przedmiotem obrad synodów 
dyecezyalnych przy współudziale Bisku-

wstręt mu dawał, dopóki się trzymał zie­
mi. Ale gdy ziemię stracił pod nogami i 
w powietrzu zawisł, wtedy zginął uduszo­
ny w żelaznych ramionach.

Coś mi się widzi, że Anteuszowy los 
nam gotują i dla tego: ziemi się trzy­
majcie oburącz! oto pierwszy krzyk i 
wołanie, które wśród groźnego niebezpie­
czeństwa podnosić nam trzeba, Patrzcie 
na ten przykład, co może niezmordowana 
praca, którą, gdy się umiłuje, nawet w 
starości zwolnienia się nie szuka.

Niech się zbudzi serce wasze do pra­
cy i powtarzajcie z Ezdreaszem: „Bóg 
nasz będzie walczył za nas, a my sami 
róbmy.“ (Ezdr. 4, 20, 21.)

Tyleśmy lat strwonili na płonnej na­
dziei, że złe wnet minie, że będzie lepiej, 
że nam ktoś inny pomoże: dziś nauczmy 
się pracować, ratować to, co jeszcze zo­
stało, i ufać tylko tym słowom, które 
mówi Bóg do nas przez usta Jezajasza 
proroka: „Ja, ja pocieszę was: któżeś 
ty, abyś się miał bać człowieka śmiertel­
nego, albo syna człowieczego, który ja­
ko trawa tak więdnieje?“ (Jezaj. 14, 3.)

Nie bać się człowieka, choćby najpo­
tężniejszego, ale i nie pokładać nadziei 
w żadnym, choćby największym, jedno w 
Bogu samym, a tą wiarą i ufnością 
uzbroiwszy serca, być gotowym choćby 
na większe jeszcze klęski i gromy, wie­
rząc, że zagniewanie Boże przeminie 
wtedy, gdy my się przemienimy i odrodzi­
my, powstaniemy z dawnych naszych 
wad, grzechów i nałogów: oto droga 
wiodąca do celu, oto droga, na której 
świeci „światłość świata, a kto za nią 
idzie, będzie miał światłość żywota.“

Wobec tej trumny jakże nie odezwać 
się do was, niewiasty polskie, gdy się 
tyle słyszy, że ten, co tu leży, pracą 
półwiekową do tego dążył, aby was 
swojskim duchem przejąć! W ręku wa- 
szem straż ognisk naszych, do których

pów. Byłby to niewątpliwie sposób bar­
dzo dobry, spodziewać się atoli należy, 
że rzecz ta będzie także roztrząsaną na 
konferencyi Biskupów. — Dzienniki dzi­
siejsze podają wiadomość, że godność 
księcia Biskupa wrocławskiego ma otrzy­
mać ksiądz Biskup Stumpf, dotychczaso­
wy koadjutor strasburski. Wiadomość ta 
nie była mi tajuą już przed świętami 
wielkanocnemi, zdaje się też być pewną 
rzeczą, że rząd zwrócił swoją uwagę na 
ks. Stumpfa i że pragnąłby go widzieć 
na stolicy wrocławskiej, — czy atoli uzy­
skał już pod tym względem sankcyą 
Rzymu — tego dotąd nikt nie wie. Jak 
wiadomo, zyskał sobie ksiądz koadjutor 
Stumpf względy rządu stanowiskiem, ja­
kie zajął przy ostatuicli wyborach do 
parlamentu. „Schlesische Volksztg.“ pi- 
sze, że słychać także o kandydaturze 
księdza Biskupa limburskiego Kleina.

Wiedeń, 23 kwietnia.
(Sprawa rozporządzenia językowego i nieznajomość 
p. Schmerlinga prawniczój literatury polskićj. — 

Jubileusz arcyksięcia Albrechta).
(<zn) Na wczorajszćm posiedzeniu Izby 

Panów, byty minister i „ojciec konstytu- 
cyi“, sędziwy kawaler Schmerling 
uzasadniał swój wniosek, dotyczący wy­
boru komisyi celem rozpatrzenia legalno­
ści znanego rozporządzenia językowego z 
września r. z. Dawuićj minister spra­
wiedliwości Prażak powołał się był na 
fakt, że w roku 1869 wydano dla Gali­
cyi rozporządzenie, wprowadzające język 
polski do sądownictwa, że przeto jego 
rozporządzenie z r. z. nie może być nie­
legalne.

Otóż kawaler Schmerling bardzo 
obszernie rozwodził się nad tym pun­
ktem, usiłując wykazać, że owe rozporzą­
dzenie dla Galicy i przyniosło tylko złe 
owoce. Najprzód dla tego, ponieważ rząd 
mogąc mianować tylko krajowców urzę­
dnikami sądowymi, nie ma dość wolnego 
wyboru, aby należycie „odświeżyć“ try­
bunały w Galicyi! Zaiste dziwne twier­
dzenie! Według tćj logiki sądownictwo 
w Belgii, Szwąjcaryi, Portugalii, Danii, 
Bawaryi i t. d., które mają jeszcze mniej 
ludności, niż Galicya, musiałoby się znaj­
dować w najsmutniejszym stanie, gdy 
przeciwnie ideałem znakomitego sądowni­
ctwa byłyby rosyjskie i chińskie, gdyż 
tam zaiste rządy mają najlepszą sposo­
bność do „odświeżania“ trybunałów, po­
syłając'n. p. sędziego z Warszawy do 
Archangielska lub Tyflisu, łub na od­
wrót! Dalćj p. Schmerling twierdził, że 
jest rzeczą pożądaną, aby sędziowie zaj­
mowali się spółczesną literaturą prawni­
czą, że jednak polska literatura 
prawnicza jest zbyt uboga, i 
że więc potrzeba, aby sędziowie galicyj­
scy za pomocą języka niemieckiego mo­
gli się wtajemniczyć w piśmiennictwo 
prawnicze. Zkąd też p. Schmerling wie, 
że polska literatura prawnicza jest zbyt 
uboga ? Przecież on nie ma najmniejsze­
go wyobrażenia o piśmiennictwie naszćm. 
Jednak, gdyby nie był zaślepiony swym 
doKtryneryzmem centralistycznym, mu- 
siałby wnioskować tak : Polska była po- 
tężnćm państwem przez lOoO łat: więc 
tćż musiała posiadać swe wystarczające 
piśmiennictwo prawnicze ! — Atoli ludzie, 
tak jednostronnych pojęć, jak p. Schmer­
ling, nie są zdolni rozumować logicznie. 
Dodajmy zresztą, że wprowadzając w roku 
1869 język polski do sądownictwa w Ga­
licyi, rząd tćm samóm nie zakazał wcale 
sędziom galicyjskim uczyć się po niemie­
cku, francusku, włosku i t. d., a ile Wie­

się wdziera obczyzna szczelinami domów 
naszych; wy przedewszystkićm pozbądź- 
cie się starych naszych nałogów dziedzi­
cznych: życia nad stan, próżnoci lekko­
myślnej, strojności, rozrzutności — a wy­
chowujcie przyszłe pokolenie w zamiło­
waniu pracy, skromnem przestawaniu na 
małćm, oszczędności, gospodarności, bez 
którćj ubeżeją najbogatsze narody. Har­
tujcie ciało waszych synów, aby w miękko­
ści wychowani, dla ciała potrzeby nie 
uchylali karku przed wrogiem; oduczaj­
cie ich tego, żeby chciał jeden stan żyć 
kosztem drugiego, lecz żeby się uczyli 
wszystkich uznawać za braci, jak nas 
wszystkich okrywa jedna siermiężna szata 
niedoli.

Niestety, podobno teraz i niewiasty, 
zajmujące się pisaniem, poczynają siać 
niewiarę i zepsucie, i inne światła sze­
rzyć w narodzie, niż „światłość świata.“ 
Ach, niewiasta bez vyiary — to Kościół 
bez Boga, to harfa bez strun, to żołnierz 
bez oszczepu, to królowa, co żebrze po 
ulicy. Gdyby niewiasty nasze jeszcze 
miały szerzyć w narodzie niewiarę, wte- 
dyby to dopiero był „bólów ból“ — bo 
narodu duch zostałby otruty.

Niewiasty polskie, wyście strażnice 
pobożności! Pomnijcie na to, co powie­
dział jeden z naszych kaznodziejów, że 
mało kto z Polaków umiera bez księdza, 
ale wielu bez księdza żyje! Wszczepiaj­
cie w serca waszych dzieci głęboko za­
sady wiary, aby ich życia burze wyko­
rzenić nie zdołały; rozpalajcie w nich 
„światłość świata“, aby ich ciemności nie 
ogarnęły.

Matki Polki! pomnijcie na to, że ten 
pacierz, którego nauczycie waszych sy­
nów, to skarb, który odnajdą w późnej 
starości, pod rumowiskiem błędów, jakie 
w późniejszćm życiu ich serca przygniotą, 
że ten krzyż, którym naznaczycie ich 
czoła i którym ich znaczyć się nauczycie, 
świecić będzie jako talizman niestarty

my, inteligentne młodsze pokolenie pra­
wników galicyjskich pilniej czyta zagra- 
niczue dz eła prawnicze, niż się to czyni 
w niektórych niemieckich prowiucyach 
Austryi!

Wielka szkoda,że żadeu z polskich 
członków izby Panów nie odpowiedział 
na te niedorzeczne wycieczki Schmerlinga 
przeciwko sądownictwu w Galicyi. Także 
br. Taaife w swćj odpowiedzi fakt ten 
pominął milczeniem, choć w imieniu gabi­
netu powinien był ten zarzut stanowczo 
odeprzeć. Skończyło się na odesłaniu 
wniosku p. Schmerlinga do komisyi, zło- 
żonćj z 15 członków.. Z Polaków wszedł 
do komisyi jeden tylko człouek, książę 
Adam Sapieha.

Pojutrze przy wschodzie słońca wszy­
stkie tuiejsze kapele wojskowe zagrają, 
aby zapowiedzieć początek jubileuszu 
OO-letnićj służby arcyksięcia Albrechta. 
Od 9'/a aż do 4 arcyksiążę przyjmować 
będzie deputacye wojskowe. O 4 w wspa­
niałym pałacu arcyksięcia w pobliżu 
B u r g u odbędzie się wielki obiad, o 7 
raut. Tymczasem zbiorą się wszystkie ka­
pele wojskowe i o 8 godz. z lampionami sta­
ną przed pałacem arcyksięcia, aby ode­
grać kilka sztuk. Nazajutrz odbędzie się 
wielka parada ua placu Scbmelz (przed­
mieście), o 4 zaś wielki obiad u cesarza 
na cześć jubilata. Oczywiście czytać 
będziemy temi dniami różne ultralojalne 
przemowy i panegiryki na niezrównane 
zdolności sędziwego arcyksięcia. Nie trze­
ba ich brać zbytecznie na seryo. Ze 
Austryacy pod Custozzą odnieśli zwy­
cięstwo, jest to fakt niewątpliwy, atoli czy 
zwycięstwo to zawdzięczamy głównie ar- 
cyksięciu Albrechtowi, albo tćż jego sze­
fowi sztabu ś. p. Johnowi, albo tćż wa­
leczności wojska austryackiego, albo bra­
kowi męztwa po stronie włoskićj — to 
pytanie. Tymczasem rzeczą pewną jest, 
że ilekroć dostojny arcyksiążę wmieszał 
się do spraw politycznych, nie wypadło 
to nigdy na dobre. W ostatnich czasach, 
pono wyrzekł się niektórych dawniejszych 
przesądów, zwłaszcza względem Madzia­
rów, którzy przez długie lata widzieli w 
nim jednego z swych głównych przeci­
wników.

Gdyby tak Berlin mógł posłuchać, jak 
tu od wczoraj w najszerszych kołach lu­
dności wyrażają się o nim z powodu 
znanego wypadku w Pagny. W dzien­
nikach, po większej części prusofilskich, 
naturalnie tego powszechnego oburzenia 
nie czuć, choć „Neue Fr. Presse“ skwa­
pliwie powtarza w długich depeszach 
głosy dzienników paryskich; natomiast 
w rozmowach prywatnych, w kawiarniach 
i restauracyach dowiedzieć się możesz, co 
sądzą.

ZIEMNE POLSKIE.
* Ks. Piotr Żyliński, który 

wraz z Tupalskim i Niemekszą po wy­
wiezieniu Biskupa Krasińskiego w roku 
1863 utworzył tryumwirat i dopomagał 
Murawiewowi do prześladowania wiary, 
zaboru kościołów na cerkwie, ucisku! du­
chowieństwa, gnębienia i kuszenia ludu 
do odstępstwa, z marł dnia 18 b. m. 
w Wilnie. Mianowany z ramienia rządu 
wbrew Stolicy Apostolskićj administrato­
rem, brnął coraz głębićj na zbrodniczej 
drodze. Ojciec św. Pius IX rzucił nań 
osobistą wielką ekskomunikę za bezpra­
wne rządzenie dyecezyą, apostazyą i sy- 
monią. Grom z wyżyny Piotrowej epoki 
wzniecił ostatnią iskrę sumienia, które 
zdawało się już zamarłe. Żyliński złożył

i piętno niezmazane, przez które umie­
rając do krzyża wyciągną o ratunek ra­
miona.

Jeszcześ mi została „światłości oczu 
naszych“, polska młodzieży, jakżeby cie­
bie przy takićj sposobności pominąć ! Oto 
pracownicy starzy kładą się na mary, 
pole przed wami się otwiera do naślado­
wania takiego pracy przykładu. Tyle 
się słyszy z ust waszych obietnic: Bóg 
wam szczęść w waszych zamiarach, ale 
to wiedzcie, że jeden jest tylko klucz i 
jedno zaklęcie, kto ebee do serc narodu 
trafić, to jest wiara katolicka. Zapalcie 
pochodnie światła, niech jaśnieją w naj­
szersze koła i najniższe warstwy narodu, 
ale je zapalajcie u „światłości świata“, 
żebyśeie nie potrzebowali mówić pod ko- 
nięc żywota: „czekaliśmy światłości, alió 
oko ciemność, jasności, a w ćmie cho­
dzili“ (Jezaj. 59, 9). „Wierzcie więc 
światłości, abyście byli synami światłości“ 
(Jan, 12, 26).

A teraz żegnaj nam duchu świetny w 
rodzie! Za światło, któreś szerzył, niech 
ci „światłość świata“ świeci wiekuiście. 
Ciało twe, wiekiem i pracą styrane, po­
niesiemy w podziemia tego kościoła, w 
którym za wiarę i prawa katolickiego 
Kościoła poniósł święty Biskup krako­
wski męczeństwo, któreś tak pięknie opi­
sał. Niech przyczyna tego świętego Bi­
skupa, nabożeństwo, które następca świę­
tego Stanisława nad twą trumną odpra­
wił, modlitwy duchowieństwa i msze św., 
które za ciebie odprawiało, modlitwy 
wszystkich wiernych, braci twoich w 
Chrystusie i w narodzie, uproszą ci u 
Boga: „odpocznienie od pracy twojćj, 
od drżenia twego i od niewoli ciężkićj, 
w którejś był przedtćm“ (Jezaj. 14, 3). 
Amen.

-------------------------



swą władzę w’ ręce rządu, od którego 
ją otrzymał — podążył do Rzymu, a zna­
lazłszy zamknięte przed sobą Piotrowego 
Kościoła podwoje — poddał się publi­
cznej pokucie. S. p. O. Piotr Semeneń- 
ko był powołany przez Ojca św. do kie­
rowania pokutą wyklętego prałata. Ży­
liński poddał się warunkom publicznego 
zadośćuczynienia. „O tćm jednóm wolno 
mi was zapewnić — mówił O. Pietr — 
że Żyliński pokutował bez obłudy.“ Osta­
tnie lata Żylińskiego stwierdzają te sło­
wa. Przy introdukcyi ks. Biskupa Hry­
niewieckiego asystował w katedrze wi­
leńskiej i wysłuchał przez całe póltory 
godziny wyliczenia nadużyć, jakie zaszły 
w czasie jego administracyi, przedstawio­
nych w sposób ostry, twardy, bez naj­
mniejszego złagodzenia simonii, kradzieży, 
grabieży, nadużycia władzy, rozpusty du­
chowieństwa a następnie i publiczności 
katolickiej. Ks. Żyliński,usunął się na­
stępnie od działania, zachował wprawdzie 
miejsce w kapitule, lecz po wywiezieniu 
ks. Biskupa Hryniewieckiego pierwszy 
głosował za uznaniem następcy wskaza­
nego przez wygnanego Biskupa, wbrew 
żądaniu jeneral-guberuatora Kochauowa.

Żyliński, który przez lat kilkanaście 
szeregiem zbrodniczych czynów ściąguął 
na siebie klątwę papieską, nienawiść, i 
hańbę wśród społeczeństwa, wepchnięty 
został na tę drogę chciwością i pychą. 
Nie miał on tego wykształcenia co Nie- 
meksza, ale podobnie jak Tupalski dążył 
do nagromadzenia skarbów. Tupalski 
został dla tych właśnie skarbów zamor­
dowany przez lokaja — Żyliński umarł 
w nędzy, gdyż rodzina wyzuła go z bo­
gactw tak haniebnie zdobytych. Pycha i 
próżność, która była także jedną z pobu­
dek jego sromotnego upadku, przerodziła 
się w chorobę umysłową. Ostatnie dni 
starca zaiste były smutne: choroba, sa­
motność, niechęć ludzka i niedostatek to­
warzyszyły mu. — Jeśli imię jego pozo­
stanie w historyi związane z epoką upad­
ku i poniżenia kleru — publiczna jego 
pokuta ulży mu ostatni obrachunek z 
bezprawnego włodarstwa w obec miłosier­
dzia Bożego.

ZIEMIE SŁOWIAŃSKIE
* Oficerowie załogi filopo- 

polskićj urządzili dziś tydzień ban­
kiet na cześć członka rejencyi Stambuło- 
wa, przy której to sposobności Stambu­
łów podziękował w gorących wyrazach 
oficerom, iż uczynili zadość jego wezwa­
niu i spieszyli zawsze na ratunek Bułga- 
ryi. Stambułów powiedział w końcu: 
„Rejencya zdecydowaną jest stać dopóty 
na straży niezależności Bułgaryi, aż bę­
dzie mogła złożyć ze spokojem swą mi- 
syą w ręce nowego księcia. Przedtóm 
nie ustąpi ze swego stanowiska. Clio 
ciąż położenie znacznie się polepszyło, to 
przecież wydaje się koniecznem, aby po­
łożono jak najrychlój kres obecnemu prze­
sileniu.“

Depesza ze Zofii podała w dosłownćm 
brzmieniu toast, wzniesiony przez kon­
sula angielskiego w Filopopolu na cześć 
rejencyi bułgarskiój. Toast ten podał 
nam w tych dniach telegram w tak 
obszernem streszczeniu, iż nie mamy po­
trzeby zamieszczać go w dosłownym 
tekście. Główną uwagę zwrócił na się 
końcowy ustęp, który brzmi: „Wznoszę 
toast na niepodległość i postęp małego 
narodu, który chociaż liczy zaledwie trzy 
miliony ludności, potrafił przecież swą 
energią i cnotami rycerskiemi dowieść, iż 
godzien jest niepodległości i który w ten 
sposób zachęcił Europę do popierania go 
i dodawania mu otuchy, aby opierał się 
uroszczeniom kolosu rosyjskiego.“ — De­
monstracyjna mowa reprezentanta Anglii 
zdaje się być umyślnóm zaakcentowaniem 
sprawy bułgarskiej, ażeby na nią zwró­
cić baczniejszą uwagę Rosyi, a tern sa­
mem odwrócić ją od sprawy afgańskiej

■ I E m C Y.
* Berlin, 23 kwietnia. „G e r- 

mania“ donosi, że Ojciec ś w i ę 
t y wystosował do deputowanego dr 
Windthorsta list, w którym uznaje naj­
zupełniej zasługi centrum i wyraża ży­
czenie, aby stronnictwo to utrzymało się 
i nadal, jako stróż przyszłości.

— Składki na kościół Panny 
Maryi w Hanowerze, zbierane przez ka 
tolików niemieckich celem uczczenia dep 
Windthorsta, płyną bardzo obficie. Pan 
Windthorst codziennie odbiera znaczne 
przesyłki, a i dzienniki wykazują już po 
kaźne sumy.

— Berlin, 23 kwietnia. Komisya 
zajmująca się projektem dotyczącym ma 
sła sztucznego, oświadczyła się dziś ze 
względów' sanitarnych przeciw farbowa 
niu masła sztucznego, a co do nazwy 
tego masła sztucznego uchwaliła, aby ten 
wyrób nazywał się „margaryn.“

— Przeciw przymusowemu 
szczepieniu ospy nadesłano znowu do par 
lamentu znaczną ilość petycyi. Ciekawą 
jest z tą sprawą w związku stojąca pety 
cya ogrodnika Imehen z Wiednitz, który 
żąda, aby z kasy państwa opłacano ko 
szta choroby dziecka jego, które z po 
wodu szczepienia ospy zachorowało.

— Podwyższenie cła wcho 
d o w e g o na wełnę czesankę żądają 
konserwatyści. Hr. Konitz i towarzysze 
postawili wniosek w Izbie poselskiej, aby 
poproszono rząd, żeby w Radzie zwią 
zkowej postarał się o podwyższenie tego 
cła z dwóch marek na dwadzieścia od

podwójnego centnara. W motywach do 
tego wniosku powiedziano, że obecuie 
około pięć milionów kilogramów czesanki 
w wartości 20—25 milionów marek przy­
chodzi z zagrauicy do Niemiec. W tym 
imporcie jest przeważna część wełny 
fraucuskiój. Pod opieką francuskiego cła 
wchodowego 25 franków (20 marek) od 
podwójnego centnara, tak bardzo się 
ten przemysł wełny podniósł we Fraucyi, 
że zuaczuą Niemcom stawia koukureu- 
cyą. Okazuje się przeto potrzeba, aby 
w Niemczech wzięto wełnę w podobną 
opiekę.

— Komisya Izby Pa u ów, 
obradująca nad cechowym wnioskiem 
Ackermanna i towarzyszy, ukończyła 
wczoraj dyskusyą jeneralną, a przy roz­
prawach specyalnych przyjęła dziś § 14 a 
podług wniosku Ackermanna.

— Projekt do podatku wód- 
c z a n e g o napotkał w różnych poszcze­
gólnych państwach niemieckich na tru­
dności. Chodzi o usunięcie pewnych wąt­
pliwości, „o co nalegają pewne tutejsze 
koła.“ Tak pisze „Beri. Ztg.“ w dzi­
siejszym numerze.

— Uwolnienie dwóch nie­
winnie zasądzonych. Z Frankfurtu 
ad Odrą donoszą, że dnia 22 b. m. roz­

patrywała tamtejsza Izba karna sprawę 
elem zrehabilitowania dwóch zasądzo­

nych robotuików : Thietza na cztery lata, 
Schultza na dwa lata więzienia w do- 

nnr.karnym. Obaj zasądzeni byli już w 
więzieniu sonnęnburskióm, gdy się proku- 
atorya dowiedziała o ich niewinności. 

Wypuszczono icli przeto z więzienia, a 
sąd w powtóruóm rozpatrywaniu sprawy 
uzliał ich za niewinnych. Dwaj robotni­
cy z Mttuchebergu przyznali się bowiem 
do kradzieży, za którą Thietz i Schultz
zasu swego skazani zostali.

WŁOCHY.
* „Beri. T a g e b 1 a 11“ zamie­

szcza następujący telegram z Rzymu 
pod datą 23 b. m.: „Moniteur de Romę“ 
rozpoczyna sprawozdanie swoje z rozpraw 
sejmu pruskiego nad projektem kościelno- 
polityczuym entuzyastycznćm uznaniem 
dla mowy ks. Bismarcka. Organ pa­
pieski twierdzi, że błyskawice geniuszu 
ks. kanclerza rozproszą w Europie wiele 
przesądów i zaleca Włochom i Francu­
zom ożywiający, pełen życia realizm mą­
drości polityczuój ks. Bismarcka jako 
wzór i przeciwstawienie stronniczych wa­
śni i przestarzałój geometryi politycznój 
obydwóch krajów. I „Osservatore Roma­
no“ objawia kilkakrotnie radość swoję 
z powodu pocieszających i miłych wiado­
mości z Berlina i sławi ks. Bismarcka 
jako olbrzyma myśli i czynu, który pra­
cuje nad zachowauiem i odrodzeniem spo­
łeczeństwa i nad przywróceniem kościel­
nego pokoju!

Towarzystwa i Spółki.
Dnia 8 maja r. b. wieczorem o godzinie 6 

odbędzie Towarzystwo Polskie w Kolonii w 
lokalu swych zwykłych posiedzeń „Hotel Ba­
varia“ uroczystość III rocznicy założenia swe­
go, na którą wszystkich rodaków jak najuprzej 
miej zaprasza z bratniem pozdrowieniem w 
imienin Towarzystwa — Zarząd.

Kolonia, 18 kwietnia 1887.

zasranm

Poza 6, poniedziałek 25 kwietnia

* Bordoaionla urzędowo. Król nadał eme­
rytowanemu nauczycielowi seminaryjnemu Metz 
nerowi w Brzegu, dawniej w Pyskowicach, 
królewski order korony czwartej klasy.

* JF uroczystości konsekracyi 
Najprzewielebniejszego ks. Biskupa dr 
Likowskiego, która się odbędzie w 
przyszłą niedzielę, dnia 1 maja, postano­
wiło obywatelstwo miasta Poznania wziąć 
oficyalny udział przez wydelegowanie oso­
bnej deputacyi, składająeój się z 16 człon­
ków, a reprezentującej prawie wszystkie 
stauy i zawody. Deputacya ta po skończonćj 
uroczystości kościelnój złoży nowemu księciu 
Kościoła w kuryi Biskupiej życzenia imie­
niem poznańskiego obywatelstwa. Spo­
dziewać się zresztą godzi, że oprócz tej 
urzędowej deputacyi reprezentanci wszy 
stkich stanów naszego miasta stawią się 
w dniu 1 maja równie licznie w katedrze 
jak wtedy, kiedy nam po długiem osiero 
ceniu przyszło witać nowego następcę 
św. Wojciecha.

* 1F sprawie języka polskiego w tu­
tejszych szkołach miejskich niepłatnych 
dowiadujemy się, że w dwóch najniższych 
klasach (V i VI) kilku szkół, nauka ję­
zyka polskiego nie jest planem objęta 
Do sprawy tój powrócimy, skoro nas dojdą 
bliższe informacye.

* Dzienniki berlińskie donoszą 
że z powrotem naczelnego prezesa hr 
Zedlitza z Karlsbadu, gdzie szukał po 
krzepienia sił po mozołach ubiegłych zimy 
prace komisyi kolonizacyjnój przybrały 
znowu przyspieszone tempo. Chodzi teraz 
nie tylko już o nabywanie nowych posia 
dłości — czytamy dalej w tym komuni 
kacie — ale nadto o to, aby wprowadzić 
nareszcie w życie pierwsze osady. „Prace 
przedwstępne nad rozpacelowaniem i osie 
dleniem kilku nabytych włości, przyezem 
zdobyte doświadczenie ma być normą dla

dalszój kolonizacyi, wymagają natężonej, 
osobistej czynności przewodniczącego ko­
misyi i postępują obecuie energicznie na­
przód. Na początku maja nu się odbyć 
znowu posiedzenie komisyi kolonizacyjuój.“
W pewnych sferach, jak widać, bardzo 
spieszno z urzeczywistnieniem projektu 
kolouizacyjuego.

* Na uroczystość koronacyi Obrazu Najśw. 
Maryl Panny w Kalwaryi Zebrzydowskićj.
Z przeniesienia 163,35 marek. P. A. K. z 
Gniezna 2 marki. — Razem 465,35 marek 
i dwa złote pierścionki.

* Kłamliwe wiadomości z Poznania za­
mieszcza żydowsko-gadzinowy dziennik ber­
liński „Börsen Ztg.“ Pisze on, że dzienniki 
polskie rozmyślnief!) rozgłaszają przesadzone 
wieści o stanie zdrowia Najprzewielebniejszego 
ks. Arcypasterza. Ks. Arcybiskup Binder - 
czytamy dalćj w giełdowym dzienniku berliń­
skim — jest wprawdzie cierpiący, ale to 
cierpienie nie jest bynajmniej niebezpiecznćnt. 
„Jeżeli znać na Nim pewne wewnętrzne roz­
drażnienie, to jest ono jedynie wynikiem 
tych trudności, na jakie na każdym kroku 
narażają go Polacy11.

Bredni żydowskiego organu o polskićj 
kamaryli, otaczającój ks. Arcybiskupa, i o 
usunięciu jćj zgubnego wpływu, powtarzać na­
wet nie warto. Ciekawiśmy, w których to 
dziennikach polskich współpracownik „Börsen 
Ztg.“ wyczyta, owe przesadzone wieści — i 
zkąd się dowiedział o rozdrażnieniu, jakie wy­

woływać mają w Najprzewielebniejszym ks. 
Arcypasterzu naszym stawiane mu z polskićj 
strony trudności ? Są to po prostu halucy- 
nacye goniącego za sensacyjnemi wiadomościa­
mi reportera, który od dłuższego' już czasu 
zasila tego rodzaju kaczkami łatwowierną i 
głodniałą takićj »trawy prasę liberalną i ży­

dowską.
Pan Józef Lekszyckl, w szerokich kołach 

naszego społeczeństwa zaszczytnie znany ar- 
chiwaryusz państwowy, o którego przypadku 
zranienia się w głowę przez spadnięcie ze scho­
dów gmachu archiwalnego donosiliśmy, zmu­
szony był poddać się operacyi w klinice pana 
dr. Zielewicza, obecnie zaś bliskim już jest 
zupełnego wyzdrowienia, o czóm licznym zna­
jomym i przyjaciołom pana L. z przyjemnością 
donosimy.

Józef Wache, kasyer Towarzystwa Po­
życzkowego Przemysłowców miasta Poznania, 
zmarł dzisiaj rano po krótkiej chorobie. 8. p 
Wache swą pracą i uprzejmością zjednał so­
bie ogólny szacunek. R i. p.

W sobotę wręczyła wybrana ad hoc depu­
tacya właścicieli domów’ naczelnemu prezesowi 
petycyą dotyczącą: 1) przedłużenia terminu do 
przebudowania dołów kloakowych aż do 1 wrze­
śnia 1888 r. lub do ostatecznego rozstrzygnię­
cia całego systemu wywozu nieczystości z mia­
sta; 2) rewizyi statutu i przepisów policyj­
nych, do czego mają być powołani znawcy, 
tutejsza komisya sanitarna, interesowani wła­
ściciele domów i rolnicy a dalej zbadania có 
do praktycznego zastosowania tego systemu;
3) jak największego ograniczenia budowy no­
wych dołów kloakowych według nowego systemu; 
nowe doły należałoby tylko wystawiać przy no­
wych budowlach lub większych przebudowa- 
niach; 4) zniesienia przepisu, że węborków 
nie wolno wylewać do kloak; 5) niższćj kon- 
strukcyi wozów z beczkami; 6) przyjęcie ca­
łego wywozu na etat miejski.

Właściciele psów wnoszą do dyrekcyi 
policyi podanie o zniesienie przepisu z dnia 
25 maja 1886 r. nakazującego przez 8 mie­
sięcy podczas pory latowćj prowadzić psy na 
lince w obrębie 25 mstrów od publicznych pla­
ców. Petycya wyłożona jest do podpisu w handlu 
G. A. Schleha w hotelu rzymskim.

W skład prezydynm Izby adwokackiej 
na W. Ks. Poznańskie wchodzą następujący 
panowie: 8 z u m a n (przewodniczący), Mehring 
(zastępca przewodniczącego), Orgler (sekretarz), 
Jażdżewski (zastępca sekretarza), wszyscy 

Poznania, Gabel z Piły, Hertzler z Gniezna, 
Herse z Poznania, Kempner z Bydgoszczy, 
Litthauer i Naschinski z Poznania, Połom- 
s k i z Rogoźna, Salomon z Poznania, Schatz 
z Leszna, Schmidt z Bydgoszczy, dr. Villnow 
z Poznania.

* Wydawanie nowych arknszów kupono­
wych do nowych listów zastawnych W. Ks. 
Poznańskiego na 5 lat od 1 lipca 1887 do 
1 lipca 1892 r. rozpocznie się z dniem 1 
sierpnia r. b. Właściciele listów zastawnych 
mają talony przesłać dopiero od 1 sierpnia 
r. b. do kasy nowego Ziemstwa Kredytowego, 
a nie do dyrekcyi. Formularzy do spisów 
można dostać w kasie Ziemstwa oraz w banku 
Hirschfeld & Wolff w Poznaniu i w Berlinie. 
Bliższe szczegóły pomiędzy inseratarai.

* Przewodniczącym w tntejszćj komisyi 
dla klasyfikowanego podatku dochodowego mia­
nowany został wyższy radzca ręjencyjny 
Dieckmann.

* Teatr polski w Gnieźnie. Dziś 25 b. m. 
„Nasi zięciowie“ komedya w 5 aktach K. 
Zalewskiego.

We wtorek 26 h. m. „Ulicznik paryski 
mazur w 4 pary w kostynraach krakowskich 
i „Złoty cielec“.

W środę, dnia 27 kwietnia przyjazd do 
Pleszewa, gdzie odegra następujące sztuki 
w czwartek 28 b. m. „Wicek i Wacek“ ; v 
sobotę 30 b. m. „Porwanie Sabinek“ i mazur 
w niedzielę 31 b. m. „Potop“, obraz histo 
ryczny z powieści H. Sienkiewicza, napisał 
J. Popławski.

* Pleszew. Posadę chirurga powiatowego 
objął komisorycznie dr. Michelsohn 
Pleszewie.

* Rogoźno. Nauczyciel Zelner który w 
„interesie służby“ przeniesiony został do Ful 
dy, pozostaje nadal tutaj a to wskutek prośby 
przedstawionej osobiście przez ojca jego mini 
strowi oświaty.

* Za spokój duszy ś. p. J- I. Kraszę 
wskiego odbyło się dnia 18 b. m. w kościele

katedralnym w Plowdiwie (Filipopolu) nabo­
żeństwo żałobne urządzone staraniem rodaków 
naszycłi przebywających w Bułgaryi. — W Zu­
rychu w Szwajearyi odbędzie się staraniem 
zarządu Muzeum Narodowego nabożeństwo ża­
łobne dnia 26 b. m.

* Toruń. W sobotę zmarł tutaj właści­
ciel drakami w której się drukuje „Gazeta 
Toruńska“ ś. p. Józef Buszczyński.

R. i. p.
7 W Paryżu zmarł dnia 18 b. m. ks. 

Ignacy Gurowski, przeżywszy lat 78. W r. 
1843 zaślubił on infantkę Izabelę, córkę in­
fanta Franciszka de Paula, księcia Kadyksu 

księżny Ludwiki, córki Franciszka I, króla 
obojga Sycylii.

Palmy. Z Litwy puszą do „Kraju“. 
Na Litwie ze święceniem palm związane są 
różne dodatkowe zwyczaje, których początek 

zasady niewiadome. Przyniósłszy wierzbę 
do domu, wieśniak bije nią po kolei wszyst­
kich domowników, mówiąc: „nie ja biję, wierzba 
bije; za tydzień wielki dzień, za 6 noc Wiel­
kanoc. Bądźże zdrów jak woda, bogaty jak 
ziemia!“ To samo się powtarza z domowemi 
zwii-rzątami, z wyjątkiem kota i ptastwa 
dodatkiem dla owiec: „szkira w pole!“ a dla 
reszty bydła: „a tpru w pole!“ Dalćj wierzby 
zatykają na mogiłach niedawno zmarłych kre 
wnych. W Wilnie kilka tysięcy takich wierzb 
odniesiono w przeszłą kwietnią niedzielę na 
cmentarze bernardyński i Rossa.

* Z igłą w sercu. W czasie rozpraw* 
XVI kongresu chirurgów, odbywającego się 
w Berlinie, opowiedział dr. Hclzner następu­
jący wypadek. Pewien młody politechnik, pra­
gnąc odebrać sobie, życie, wbił w serce zwy­
kłą igłę do szycia. Gdy go przeniesiono umie­
rającego prawie do szpitala, igły jaż widać 
nie było. Lekarz przystąpił do operacyi — 
dopiero, gdy uozu, pod palcem bijące serce, 
przekonał się, że igła wbiła się zupełnie i nie 
może być wyciągniętą. Nad wszelkie jednak 
spodziewanie młody człowiek nie umarł. Owszem 
żyje i wygląda dziś przepysznie, nosząc na za­
wsze — igłę w sercu.

* W miastach St. Johanna nad Saarą w 
obwodzie rejencyi trewirskićj, przystąpił w tych 
dniach po raz pierwszy do Sakramentu Ołta­
rza trzynastoletni chłopiec, którego budowa 
powszechne wywołała zdziwienie. Miara jego 
wynosiła 5 stóp i 7 cali, a waga 176 funtów; 
chłopiec ten jest nadto nadzwyczaj silny, a 
kształty są proporcyonalne; ręce jego pod wzglę­
dem grubości i rozwoju muszkułów, nie ustę­
pują rękom atlety.

* Dziesiętny podział czasu. Pan I. Mo­
der z Wiesbadenu ogłosił rozprawę o decymal- 
nym zegarze w celu przedstawienia jój mię­
dzynarodowemu zjazdowi w Nizzy. Autor pro­
ponuje następujący podział czasu: dzień ma 
10 godzin, godzina 10 dekad, dekada 10 mi­
nut, minuta 10 sekund, sekunda 10 promieni. 
Tym sposobem doba dzieliłaby się na 100,000 
części. Tenże sam podział zastosowanym był­
by do cyferblatów. Na powyższych zasadach 
wykonano już w Wiesbadenie odpowiedni ze­
gar. Pan Moder idzie jeszcze krok dalćj i 
proponuje w swojej pracy, aby rok podzielić 
na 10 miesięcy w ten mianowicie sposób, iżby

nieparzystych miesięcy’ miało po 37 a 5 
parzystych po 36 dni

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 26go 
kwietnia śś. Kleta i Marcelego.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 42. 
Zachód o godzinie 7 minut 15.

KAMIEŃ8KIKGG HOTEL BERLIŃSKI. 
Ponikiewski z Wiśniewa, Dobrowolski z 
familią z Torunia, Brnkwicki z Modrze­
wia, Chetmicki jun. z Bzowa, Krause z 
Hamburga. Bierkowski z Grylewa, Koziel­
ski z Wągrówca, Garczyński z Zalucbo- 
wa, pani Simon ze Szwajearyi, Stróżyński 
z Królestwa, Gorgolewski z Bendzitowa, 
Ostrowski z Geradza, Fricke z Rawicza, 
Biedermann z Ryczywołu, Matuszewski z 
Kempua, Zieliński i Gundermann z Byd­
goszczy, dr. Maciejewski z Górowa, Ró­
życki z Kuźnicy.

w Poznaniu.8 po strzeżeń.‘a meteorologiczne
w kwietniu.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp.

('"5

i. Pop. 2
23. Wie. 9 
21. Ran. 7
24. Pop. 2
24. Wie. 9
25. Ran. 7

749.2 
749 4 
749,5 
749 4
749.9
751.9

W. slaby, pogodne
Płd. slaby pogodne 
Płd. słaby.Spół pogod. 
Płd.W. sł. ¡pogodne 
PłdW.stb. !pogodueł) 
Płd.Z. slb.lpogodne2)

I 18,4
+ 14,0
ł-11.2
¿21.1
1-15,4
1-12,1

9 błyskawica w dali.’) Wieczorem o godzinie 
s) W nocy deszcz.

Dnia 23 kwietnia maximum ciepła +- 19®7 Cel.
„ „ minimum ciepła -+- 4"1 „

Dnia 24 kwietnia maximum ciepła +- 21°8 Cel.
„ „ minimum ciepła +- 8J0 .
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

„Pos. Zeit* jak następuje:
Wielokrotnie pochmurno przy słabym lub umiar­

kowanym wietrzyku; przeważnie sucho z mało 
zmienioną temperaturą.

eOSPODABSTWO HAGOEL I PRZEMYSŁ.

(W Poznań, 25 kwietnia. ( - 8 p r a w c z da­
ni o g i o t do we, —)

Stan powietrza pogoda.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedziała» —Wypowiedzią»» 

—centn. kwiecień 118,— płac., kwiecieó-m&j 
—, płacono.

O *o w i t a: stale.
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano — 

kwiecień 38,80 płacono, kwiecień-maj 38,80 płac., 
maj 38,90 płac., czerwiec 39,00 pic., lipiec 40,20 
sierpień 40,70 pi., wrzesień 40,90 pł.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 38,80 pł. 
(Sprawozdanie urzędowe.).

Okowita, (z beczka’ pr. 100 litr. 10,000°/ 
Trailee. Wypow- -dziano 15,000 litrów, cena wy­
powiedziana 38,70 marek, kwiecień 38,70 marek, 
maj 38,90 marek, czerwiec 39,60 marek, lipiec 
40,20 marek, sierpień 40,60 marek, wrzesień 40,90 
marek, w miejscu bez beczki 38,60.

(W.) Poznań, 25 kwietnia. Ceny mąki. Pszen­
na nr. 0011,50—12 mrk., nr. 0 10,25—10,76 mrk. 
rżana nr. 0 i 1 9.25—9.50 mrk po 50 kilogr.

TOWARCeny targ, w Poznaniu
dnia 25 kwietnia 1887. piękny średni pośledni

Pszenica . . 100 kilg. Ł6 40 16 — 15 40 — —
Żyto .... 12 — 11 70 11 50 —

nowe - — — — — — — — —
Jęczmień . . - - 11 40 10 30 9 50 — —
Owies ...- 10 30 9 80 9 20 —
Groch wrzący . 13 — 12 — — — — —

, na paszę 11 — 10 60 10 20 — —
Kartofla ... - 2 — 1 60 — — — —
Łubin żółty. . 10 50 10 — — — — __

, niebieski 8 80 7 30 — — — —
Rzepik zimowy — — — — —
Rzep zimowy .

Lipsk, 24 kwietnia. Na dzisiej- 
szem, bardzo licznćra zebraniu stronni­
ctwa narodowo-liberaluego, zabierali tak­
że głos narodowo-liberalni posłowie 
frakcji parlamentu niemieckiego. Poseł 
Bennigsen nie mógł przyjść na to zebra­
nie. Zabierali głos posłowie dr. Buhl, 
Marąuardtsen, Oeclielhauser, Meyer z Jeny, 
dr. Boettcher, dr. Sattler. Dr. Bulił wy- 
aził niezłomne przekonanie, że patryo- 

tyzm narodu niemieckiego nie odmówi 
swego poparcia, kiedy chodzi o ofiary na 
cele wojskowe, aby wzmocnić siłę armii. 
Mówca wyraził także nadzieję, że refor­
ma podatku cukrowego jeszcze w bieżą­
cej sesyi przeprowadzoną zostanie, i że 
kwestya podatku od wódki odpowiednio ure­
gulowaną zostanie. Dr. Boettcher zazna­
czył, że w trudnćj sprawie kościelno-polity- 
czuej trzeba mieć zaufanie do ks. Bismarcka, 
iż ińteresa cesarstwa niemieckiego nie 
zostaną naruszone.

(Madeslano).
Haute-Nouveauté

„Vioietta."
Papierosy Nr. 355 z tytoniu smyrneńskiego 

wyrabiane, wysokiego gatunku i aromatu poleca 
po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk. (129')
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.
Właściciel i założyciel z r. 1864. J. W. Konopacki.

Główny skład w Berlinie mych tytoni i papie­
rosów u Leser i Wolff Alexander Str. Nr. I i 28 

u magazynach w różnych częściach miasta.
Kaiserstr. Pasage. Central Hôtel itd.

W Wrocławiu E. Rust, Neumarkt 12.

Uwaga dla palących! Kto pragnie palie dobre 
papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki „VULKAN“ J. F. J. Komen- 
zińskiegowDreźnie. (1828

Amatorzy i znawcy papierosów.

^•1 den
Centralgesch. HaUSgebraUCll, rJllnienK B

<la wo Wein in kleineren Quantitäten und 
nur nach und nach getrunken wird, sind die ©

Oswald Nier’s „Carafons“
d. h. */< Liter-Flasche meiner reinen, iingegypsten 

Französ. Naturweine “WS [N°85. 
mit Patentvertchluss u. Garantiemarke versehen, 

höchst, bequem u. unentbehrlich, da der Wein darin 
nicht verderben kann und seine guten Eigenschaften 

bis zum letzten Tropfen behält. 

Ccntralgeschärt in Posen 
Urcslauerstrasse IT.

Wia&offisSci literacie i artysticm

* Rys balneoterapii, skreślił dr. Michał 
Zieleniewski. Spory tom, pięknym drukiem 
na pięknym papierze, wydany w Krakowie, 
zawiera dopełnienie poprzedniej pracy tegoż 
autora, wydanćj w roku 1873 p. t. „Rys bal' 
neologii powszechnej“. W dziele tćm uwzglę­
dnione zostały szczególnićj zdrojowiska krajO' 
we, na cyfrach oparto wykazanie wielkiej wa. 
żności ojczystych wód leczniczych i w wielu 
wypadkach wyższość ich nad współrzędnemi 
źródliskami mineralnemi zagranicą. Autor od 
lat 34 wyłącznie pracujący na tem polu, przy­
służył się nowej literaturze medycznej swą 
książką, której brak w polskim języku uczu 
wać się dawał.

FrsyfeyH PosaeaU. 

Poznań, 24 kwietnia, 
ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI

Roepke z familią z Poznania, Galon z sio. 
strami z Wągrówca, Grabski i Krzymuski 
z Królestwa, Chłapowski z Szóldr, Muller 
z Koźmina, Szymkowiak ze Środy, Cohn 
z Gdańska, Aasch z Berlina, Kundler ze 
Złotnik,

Telegram giełdowy
Berlic, 25 kwietnia 1887. (Kursa końcowej.
Ziemiopłody.

Pszenica wyżćj. ftrtpildiy.
kwieć, maj 
maj-czerwiec 

Żyto spok. 
kwiec.-maj 
maj-czerwiec 
wrzesień-paźdz. 128,50 

Olej rzep. spok. 
kwiec.-maj 
wrzesień-paźdz,

Okowita spok. 
w miejscu 
kwiec.-maj 
maj-czerw, 
czerwiec-lipiec 
lipiec-sierpień 
sierpień-wrzesień 42,10 

Owies
kwiecień-maj 93,50 
Wyp.-żyta wsp. 1100 
Wyp.-oko. kw. 110,000 

Szczecin. 25 kwietnia 1887. (Kursa końc.)

172.25 
172,50

124.25 
124,25

43.50
44,—

40,30
4010
40.10
40,70
41.40

Pszenica spok. 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

Żyto stale, 
kwiecień-maj 
czerwiec-lipiec 
Olej rzep. spok. 
kwiecień-maj 
wrzesień-paźdz.

167.50 
169,—

120.50
122.50

M — 
44,50

Berlin, 25 kwietnia 1887

Consol. 4% 106,—
Pozn. 4% listy z. 10»,30 
Poz. list. z. 97,20 
Pozn. listy rent. 103,60 
Austr. banknoty 160,10 
Austr. renta srebr. 65,75 
Ros. banknoty 178,65 
Ros. ęonsoi. 1871 95.25 
Ros. listy zast. 90,75 
Pol. 5% listy zast. 55,— 
Pol. likw. 1. zast. 51,75 
Węg. 4% renta zł. 80,90 
Austr. kred.akcye 453.— 
Austr. franc. kol. 378,50 
Lombardy 131,50 
Uspesob. dosyć stałe.

Okowita spok. 
w miejscu 
kwiecień-maj 
czerwiec-lipiec 
sierp.-wrzesień 

Petroleum 
w miejsc« 

RzeAk 
w miejscu

39.40 
39.30 
40,20 
41,60

10.40



Dzisiaj o godzinie fl% przed południem zgasł 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
sakramentalni ś. p. ('’088)

Józef Wachę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 28 bin. 

o godzinie 4 po południa z domu żałoby przy ulicy 
św. Marcina nr. 24.

W głębokim smutku pogrążona
Rodzina.

na Pamiątkę Pierwszej Komunii św
św. Jozefa z Dzieciątkiem Jezus i narzędziami 

Męki rauskiój, oraz Przenajchwalebniejszą Dziewicę i Anio­
łów św. - Cena za egzemplarz in 4° na kartonie 10 fen., 
50 egzempl. 4 mrk., 100 egzempl. 6 mrk.

— Księgi —

zawierające spis dzieci przystępujących do Pier­
wszej Spowiedzi I Komunii św. poleca

Drukarnia Kury era Poznańskiego.

Po rzeczywiście tanich cenach
___ w wyborze wielkim polecamy

Płótna i stołowiznę,
SZYRTYNGI I WALI3Y,

Pło cienka na pościele i fartuchy,

Serwety gobelinowe, kołdry watowane i pikowe,
oraz

wMelkle mwś g i.
w ma tery ach wełnianych kolorowych na suknie, 

ystrojc w pluszach, aksamitach 1 jedwabiach w najnowszych deseniach

Najmodniejsze wyroby wełniane czarne,
Kaszmiry i materye koronkowe czarne,

Jedwabie, aksamity i plusze,
Bieliznę męzką itd. itd.

J- & T. Kamieński,
Siary Rynek 76. obok pałacu hr. Dzlałyńsklch.

Na prowincyą wysełamy próby franco. ¿1851)

Na nadchodzącą porę latową
poleca Szanownej Publiczności i łaskawej swej klienteli

Hurtowny handel win
Antoniego Pfitznera
wł w Poznaniu
«twa Bordeaux czerwone butelka od mk. 1,20— 6 00

VI ęglerskie czerwone „ „ „ 150_ 3 50
(Erlauer i Ofen-Adelsberger)

” «CnS!tl1e. ” >, » 1,50—10.00
” M°zeIski?, , „ „ 0.80- 3,50

(także w sądkacli od 0,80 za litr.)
„ Szampańskie franc, butelka ., „ 5,00 — 8.00
„ Mousseux krajowe „ „ „ a’sO— lioo

tapoj majowy butelka mk. 1.00.
NB. Na żądanie cenniki. Szanownym pp. restau­

ratorom, posiedzicielom hoteli i w ogóle sprzedającym z drugiej 
ręki, udzielam odpowiedniego rabatu. ' (2080)

Û. lassarsKi,
Poznan, W. Garbary 52,
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży mają- 
iJków, lasów 1 kamienic, regulowaniu 
hipotek, w sprzedaży zboża,' wełny, 
okowity, w ogóle wszelkich produktów 
W zakres ^Płetwa wchodzących. (8oi)

A. KACZKOWSKI
w Poznaniu, Wielkie Garbary nr. 8/9, 

poleca się
do wykonywania

wszelkich prac pozłotniczych,
kościelnych, salonowych i artystycznych.

Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościel-

I
Wfnym poleca się do wykonywania nowych i odnawiania starych

ołtarzy, ołtarzyków do noszenia, krzyży, kierny. lichtarzy do 
■ odświeżania figur śś. Pańskich, ram i oprawy obrazów. (1030)

Iijtomie skore, ceny oiniartowane.—•■W—MW_______

. .rap .JłSr JaH* 
Spieszne i najtańsze tuczenie śwńi
uskutecznia się przez używanie (746)

mąki mięsnej.
Takową po taniej cenie polecają

Orłowski i Sp.
 Poznań.

Obwieszczenie.
, Wjdawanie nowych arkuszy kuponowych do nowych Poznańskich 

istow zastawnych na lat pięć od 1 lipca 1887 do 1 lipca 1892 rozpocznie się dnia 
I-go sierpnia roku bieżącego. (2087)

W żywa się więc niuiejszem właścicieli listów zastawnych, aby talony celem”ode- 
iauia nowych arkuszy kuponowych, dopiero począwszy od I sierpnia r. b. za fran­

kowa nc nadselac zechcieli do kasy nowego Zlemstwa Poznańskiego, działu 
aran*a •’’kuszy kuponowych (Au die Kasse der nenen Posener Landschaft

A jtheilung tur Kupoiisbogen-Ausgabe), a nie do dyrekcył. Do talonów dołączyć należy 
wykaz tychże podług seryi i numerów. Napis ua wykazie brzmi: 3

„Wyszczególnię ..... talonów do nowych poznańskich listów zasta 
wnych na lat pięć od 1 lipca 1887 do 1 lipca 1892 wręczone przez .... 
(tu należy nazwisko, stan i mieszkanie wyraźnie napisać. Właściciele

iv • mieszkający na wsi, winni podać i najbliższą stacyą pocztową).
, . ypeloiwszy ten wykaz podtug seryi i numerów talouów, powiuien nadsełający do­

łączyć jeszcze spodem następujące pokwitowanie:
„Do powyżój wymienionych talonów odebrałem odpowiednią ilość 

arkuszy kuponowych na lat pięć od 1 lipca 1887 do 1 lipca 1892 wraz 
z nowenn talonami, co niuiejszem poświadczani. (Miejscowość, data i podpis.)“

„, , .BeZ te^° PfkwKowania nie wydają się arkuszy kuponowych, lecz zwraca się wykaz 
nadsełającemu w liście niefrankowanym celem uzupełnieniu. Formularzy do tych wykazów 

T*° CZu-U bezPl_at“i? w naszej kasie jako i u naszych agentów 
jeneralnych pp. Harschfeld & Wolff w Poznaniu i w Berlinie. Oprócz
tego oświadczyli wyżej wymieniem pp. agenci jeneralni, że postarają się bezpłatnie u imw 
H^pośrealnictwa6 d * właścicieIi list6w stawnych, którzyby dnieli w tym celu użyć

Poznań, dnia 19 kwietnia 1887.

Królewska Dyrekcya
Nowego Ziemstwa Kredytowego dla prowiacyi Pozn<

. . . .. polując się na powyższe ogłoszenie pozwalamy sobie podać do wiadomości wła- 
r X' HtÓW zastawnyeh, *e io) m»larze do wykazów jako i nowe arkusze kuponowe do- 

domy baSl#lnle nietylko »a8™ w Bei linie i Poznaniu, ale i następujące

w Wrocławiu: Panowie Oppenheim & Schweitzer,
w Bydgoszczy: Pan Albert Arons,
w Głogowie: Komandyta Ślązklcgo Związku Bankowego,
w' Szczecinie: Pan Wm Schlulow.
w Dreźnie: Panowie George Meusel A Comp.,
w Zgorzelicach: Communalsiändisclie Bank für die Prenss. Ober-Lausltz.

Hirschfeld & Wolff,
Agenci .jeneralni Nowego Ziemstwa Poznańskiego.

Heyducki & Eichstaedt
1*0x111111, Iłazjir

Ornaty od 50—1000 marek/”1'("5) 
Kapy od 75—1,500 marek,
Bursy, stuły,
Materye wełniane, jedwabne i złotolite we wszelkich 

kolorach kościelnych od najtańszych aż do 200 mrk. za metr,
Chorągwie gotowe,
Wielki wybór kobierey smyrneńskieh, Tourney i brukselskich.

Ceny bardzo przystępne, a za gotówkę odpowiedni rabat.

Żelazne szafy do pieniędzy
"te. j z 3 kluczami, stósowne dla kas kościel

n-vch- iftko tlż żelazne szkatułki 
także do wmurowania, 648)

wagi do ważenia bydła,
wagi decymalne

poleca

T. Krzyżanowski,
Handel żelaza. Szewska ul. 17.

Roterdamski skład kawy

poleca swój znaczny zapas wprost u źródła zakuplonój kawy sur. po­
cząwszy od 90 fen. do 1.60 mrk. za funt <1931)

Kawy palone
na doczekaniu w smacznych ze znajomością fachu dobranych mięszankach

Mli^izHiika Tvnvl«ł>a<lxl<a 
». «VierteAslcn„ Triase lea
,, KotcrBiiniska

Berlińska
Czysta Campillos 

___ •• •» perłowa.

Herbaty ruskie i chińskie
począwszy od 2 do 6 marek za funt.

Kakao hol., biszkopty, czekolady rozm. i inne przysmaki, 
me8-,cytj;yny’ ™%enkl na gałązkach, migdały w‘łupinkach, 

b-bia^skfra 8ar^n^ w oliwie po cenach przystępnych. Usługa rze-

F. Imbierowicz.
11» Nowakowski

w Inowrocławiu
poleca po cenach bardzo przystępnych 

Herbatę chińską Suchong i Pecco po 3, 4, 5 
i 6 marek,

Prnsze herbaciane po 2 marki,
Koniak francuski, araki i rumy.

(2( 72)

Wróciłem z podróży.
Wr. Schaeffer

lekarz specyalny na choroby chi­
rurgiczne i pęcherzowe.

Wrocław, Freiburgerstr. 9, IJ

Już od 14 lat
egzystuje misya katolicka w Sonnen- 
bergu pod Wiesbadenern, a do tego 
czasu ma t.a coraz więcśj rosnąca 
gmina jako Dom Boży tylko małą 
kapliczkę, mogącą pomieścić zaledwie 
60 osób. Proszę was więc, drodzy 
Bracia w Chrystusie, dopomóżcie nam 
swoją jałmużną położyć koniec tak 
smutnemu położeniu. (1976)

Ks. Nonrial,
Misjonarz.

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich schorzałych sku­
tkiem tajnych grzechów mło­
dości jest sławne dzieło:

Dra Retau’a
Ochrona własna.

Polskie wydanie z iltistracya- 
zni 1 mrk. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące za­
wdzięczają mu swe wyzdro­
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakiadowy 
w Lipsku. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Nemrarkt 34) jako 
przez każdą księgarnią. W Po­

znaniu na składzie w księ- 
garni p. Ą, Spiro. (1328)

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Wino mszalne
ze składu

p. Pfitznera w Poznaniu,
, również (2070)
Światło bścielne

z czystego wosku z bielnika
p. St. Opielińskiego

w Krotoszynie 
mam zawsze na składzie i polecam 
Przewielebnemu Duchowieństwu. 

Raszków, dnia 20 kwietnia 1887.

Mafajmilian [ijimti.

Obwieszczenie.
M c. k. Zakładzie zdrojowym w Krynicy Jest 

do wydzierżawienia budynek teatralny', składający 
się z sceny, sali widzów, 20 lóż, galeryi, 20 pokoi mieszkal­
nych z odpowieduiemi sprzętami na sezon 1887 lub dłużćj.

Oferty zaopatrzone w 10% ofiarowanego czynszu jako 
wadium, tudzież w dowody uzdoluieuia do kierownictwa — 
przyjmuje i udziela bliższych wyjaśnień w terminie do 1O 
maja 1S8T, (2073)

C. k. komisy a zdrojowa w Krynicy.
Aptekarza Radlauera Rucalyptus-esencya do ust i zębów 

i Eucalyptus-proszek do zębów.
Najlepszy środek ochronny i do konserwowania zębów 1 dziąseł 

skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptyczuych przymiotów.
Esencja do ust ..Eucalyptns" zawiera obok innych skutecznych czę­

ści składowych także skuteczne części składowe Eucalyptns globula* (an- 
stralskię drzewo leczące febrę) w formie koncentrowanej.

fźywająe blerze się łyżeczkę od herbaty esencyi wlewa się 
w szklankę wody i tern usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptns“ zęby. (731)

SliAŁtlŁl.
Lsenrya do ust Euralyptuw niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptyczuych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych wta 
suości jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Esencja do ust Eneatyptus usuwa natychmiast wszelki nie­
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub 
z nosa i może hyc tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absoiutnój nie­
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Enralyptus globulus stwierdza 
prof. dr. liiihier 1 dr. lietherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
I dr. L. Browne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych 
powag.

f Cenab utelki lm., pudełko Eucalyptns proszku
__ 75 renygów.

S. IESa,ćLla,u.exa. -\X7- Fo^n i -yt
Czerwona apteka, Stary Rynek 37.

C. Adamski w Bazarze
poleca ua obecną porę wielki wybór cwt)

kapeluszy
w najnowszych fasonach i kolorach od najtańszych do najle­
pszych gatunków, również czapki, rękawiczki, krawaty, szelki, 
parasole, laski etc. w wielkim wyborze, również birety i oboj­
czyki dla W. Duchowieństwa. Ceny nader umiarkowane.

W. Koźlicki,
Poznań, u_l_ ZEF’od.g'ôxnsb S

vis-à-vis Hotelu Francuzkiego,
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze

materye krąjowe i zagraniczne
na porę wiosenną i latową.

Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowień­
stwu na znane z dobrego kroju rewerendy.

Geny jak najprzystępniejsze. (182o)

_ Haasenstein & Vogler
Eiajstarsza ekspedycja anonsów.

Wrocław.
Reprezentant w Poznaniu Nathan L. Nenreld

polecają się do załatwiania wszelkiego rodzaju ogłoszeń we wszy­
stkich miejscowych i zamiejscowych gazetach. Najtańsze ceny 
[oryginalnej. Szybka usługa. Najwyższy rabat przy większych
zleceniach.

N
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Mój zakład zegarmistrzowski
znajduje się obecnie

przy placu Wilhelmowskim 3
w dawniejszym „Hotel dn \Tord.‘

Polecamj F- Polecam (756)

największy wybór zegarków i łańcuszków
= >, najlepszych fabryk po cenach umiarkowanych. Poręczenie kilkoletnie

j- L. MARCHLEWSKI,
zegarmist/z, byty długoletni zarządzca skladn G. Huebnera.
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Import. Florida Ilavańskie 
cygara po 100, 120 i 150 m. 
za tysiąc poleca (1861) 

BecKer,
Wilhelm. Plac nr. 14.

Urzędnik gosp.,
22 lat praktyki, poszukuje miejsca 
zaraz lub 1. 7. 87. jako samotny 
lub na trdynaryą. Oferty prosi pod 
lit B. W. Jaraczewo. (2076

. 09,

mający po za sobą kilkuletnią pra­
ktykę w zawodzie naucz, po wyż­
szych zakładach naukowych, życzy 
sobie przyjąć miejsce nauezyciela 
domowego. Bliższój wiadom. udzieli 
chętnie Wny Prof. Lindner, św. 
Marcin gĘ. 6. (2063)

polecając Szanownej Publi­
czności swoje towary, upra­
sza o łaskawe dostarczanie 
roboty ubogim jego robo­
tnicom. (2027)

Do mego liaiulln niannfa- 
ktur poszukuję zaraz lub od 1-go 
czerwca r. h. zdolnego (2083)

ekspedyenta
umiejącego po polsku

Marcin Kai ner,
Racibórz.

Poszukują umieszczenie:
Rządzca żonaty

w średnim wieku, obeznany dosko­
nale z wszelkieini gałęziami gospo­
darstwa, mogący odwołać się na re- 
ko.i endacye dawniejszych pryncypa- 
lów, w obecnera miejscu lat jede­
naście. (2084)

Rządzca hezżcnny 
w średnim wieku, pracowity, zdolny 
gospodarz, obeznany dokładnie tak 
z uprawą ziemi, Jak chowem inwen­
tarza.

R. M. Koczorowski,
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